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K i  a l ió w , 22 listopada.
W spom inana poprzednio recydywa u- 

top.zmu komunistycznego, która w po­
staci t. zw. „antinepa“  zniszczyła w roku 
1924 bardzo znaczną część narośmętej 
świeżo bolszewickiej ju ż  burżuazji czyli 
t. zw. „k om b u rów " '(k'Grńftjpistficzny 
burżu j) ,  jakkolw iek  przeprow adzona 
przez bolszewików jak  zwykle na wiel­
ką skaię i bardzo konsekwentnie, nie 
dała oczekiwanych rezultatów lecz prze- 
ciwnifc natychmiast pogorszyła  położe­
n ie  rządu kom unistycznego. M im o do­
skonałych urodzajów  roku 1925 chłopi 
n ie  dostatczyli  nawet p o łow y  tej ilości 
zboża, które prelim inowano do w yw ozu 
za granicę. Tym czasem  na rachunek te­
go  zboża porob iono iuż wielkie zakupy 
zagranicą, g łów nie w obrabiarkach i u- 
rządzeniach technicznych, któ ie  potom 
m usiano płacić z zapasów  walut i złota, 
stanowiących  pokrycie  dla czerwońea. 
tak, że waluta ta zachwiała się i tylko 
n a jbardzie j drastycznemi i heroicznem 
środkami została uratowana przed cał­
kowitym  upadkiem.

P on iew aż  równocześnie z prześlado­
waniem  p ryw atnego  handlu i w y tw ó r ­
czości po miastach zastosowano szcze­
gólne ry g ory  także do bogatych  chło­
p ó w  czyli t. zw'. „k u ła k ów " po wsiach, 
w raca jąc  do polityki w y lu w an ia  prze­
ciw r im  warstw chłopskich ubogich i 
wskrzeszając pogrzebane ju ż  od trzech 
lat słynne „k om b ied y "  pod nową nazwą 
„kom n iezam y" czyli ..komitety nieza­
m ożnych", także i wydalność podatko­
wa wsi rosyjskiej upadła ogromnie. Je- 
dnem słowem reakcja indyw idualno-go- 
spodarczego żywiołu  chłopskiego na tę 
re cy d yw ę  utopizmu kom unistycznego o- 
kazała się tn.k szybką, organiczną i ma­
sowa. że rozwiała resztki złudzeń co do 
możliwości wszelkich dalszych prób 
realizowania socjalistycznego programu 
rewolucji proletarjackiej wbrew temu o- 
p o ro v Ti masy chłopskiej.

Pełna  św iadom ość tego stanu rzeczy 
w yraziła  się w słynnem haśle Stalina, 
rzneonem pod koniec roku 3925 iuż po 
wspom nianych w yże j przykrych do­
świadczeniach: „L icom  k dierewnie" —

twarzą ku w s ’ ! W krótce  potem o f ic ja l ­
ny ideolog bolszewicki Bucltarin w je ­
dnej z mów rzucił jeszcze śmielsze ha­
sło, w ołając wTprost pod adresem chło­
pów —  „Tłogaecie się!“. Jakoż  od dwóch 
lat p o 1 tyka Stalina idzie konsekwentnie 
po linji nieprzeszkadzania wsi w taktem 
porew olucyjnem  urządzaniu się, jakie 
je j  najbardziej dogadza. Niepostrzeże 
nie dopuszczono do całego szeregu bar 
dzo zasadniczych mndyfikaeyt kodeksu 
agrarnego i cyw ilnego  ,.via faeti"  na ko­
rzyść bogaczy chłopskich iak w sprawie 
kum ulacj1 gruntów, zatrudniania służ­
by najemnej, wolności dziedziczenia itd. 
Ze względu na uczuc -chłopów bardzo 
znacznie ogran.czono propagandę reli- 
g jną  po miastach, zastanawiając ją  nie­
mal ca łkowicie  po wsiaeb. gdzie p ro ­
boszczowie w ie jscy  jako  ..pracujący pro­
letariusze" mają przeważnie wszystkie 
praw a obywatelskie, wchodzą do so­
wietów wiejakk h i wogóle  działają sto­
sunkowo swobodnie. Najważniejszem  
ednak jest to, że rzązd bolszewicki to­

leruję celowo zjawisko przesuw ania się 
włauzy na niższych szczeblach jej hie- 
rarchji w ręce chłopów' i to właśnie bo­
gatych. którzy m ają  sw ój interes w tern, 
aby na obchodzące ich spraw y gmin i o- 
kręgów w y w ierać  w p ły w  decydu jący . 
Mamy tu iuż całkiem wyraźne zjaw isko 
pow rotu  interesów prywatno-gospoclar- 
czych do kierowniczej roli pc lityczne; w 
pew nym  zak rosie.

Obecnie więc stan rzeczy jes t  taki, że 
form y ustroju sowieckiego na ogromnej 
wsi napełr ia ją  się coraz bardziej treścią 
indyw idualno-gospodarczą  są opan ow y 
wane przez drobnom ieszczańsbi żywioł 
chłopski. Rząd zaś szuka tylko dróg po­
rozumienia i harm onijnego zestrojenia 
tej drobnomiaszczańskiej wsi z socjali- 
stycznem miastem, przedewszystkiem 
zaś z górnemi partjam i systemu s o ­
wieckiego, wypelnionerni treściami ko­
lektywistycznem u P od  tym względem 
największą przeszkodę stanowi stan 
przemysłu wielkiego, który okazuje się 
coraz bardziej n iezdolnym do zaspoko­
jenia masy chłopskiej. M im o rozpaczb 
wyeh w ysiłków  w celu spotęgowania 
w ytw órczości  zsoojalizowanego przem y­
słu nie zdołano dotąd osiągnąć tego celu

z dw óch  p o w o d ó w : dla braku kapitałów 
n i  konieczne .nw estyeje  techniczne 
odnowienie tego przemysłu, tudzież dla 
nadmiernego przeciążei ia i zbiuyokra 
tyzowam a administracji zsocjaUzowa- 
negc przemysłu. W praw dzie  w jednym  
i drugim kierunku zrobiono wszystko, 
co w danych warunkach było  możliwem. 
dla poprawcy tego stanu rzeczy, ale brak 
wielkich kredytów zagranicznych kła­
dzie nieprzekraczalną granicę dla tech­
nicznej odbu dow y przemysłu, zaś naj­
ogólniejsze hasła socjalistyczne nie Do­
zwalają w odbiurokratyzowaniu i zin­
dyw idualizow aniu  administracji fa ­
brycznej posunąć się dostatecznie dale­
ko.

FWbryki rosyjskie od lat przeciętnie 
dwudziestu nie były odnawiane. — 
W szystkie noszą wyraźne ślady prze­
pracowania wojennego ; przewrotów  re­
wolucyjnych . W szystkie  m ają  konstru­
kcje stare, w' porówmaniu z obekmami 

, np. niemieMiiemi wprost archaiczne, 
poddane nadto najczęściej niedostatec? 
nemu remontowi. W  tych warunkach 
na nic się nie zda największa nawet 
energja  władz gospoda rczo-ki ero wni- 
czych, największa zabiegliwość i spryt 
dyrektorów  poszczególnych fabryk  i 
irustów, nic nie pomoże nawet naibez- 

i względniej podsycana pracow itość  ro­
botników. W e d łu g  ofic jalnych  o b fczeń  
-)rzemvsł rosyjski w t rzech swoioh br-akij 
«w4i zasadniczych —  m etalurgia, tek- 

!*sty!jr i: chemia —  potrzebuje  ośmnascie 
mii jardów rubli złotych jednorazow ej 

| inw estycji, aby m ógł sprostać zapotrze- 
i bowaniu rynku wrew7nętrznego. Sum y 
] takie można dostać tylko za granicą,
| która ich właśnie dać nie ctice. W  rezul­
tacie industrjalizaeja R os ji  zamiast 

] wzrastać lub przynajmniej trzym ać-się  
jna jedn ym  poziom ie w stosunku do po- 
‘ trzeb rynku wewnętrznego, spada stale 
! i szybko. Zam iast industrjalizowaó się, 
R o s ja  się coraz bardziej agraryzuje , co ­
fa ją c  sic coraz bardziej ku naturalnemu 
gospodarstwu tyn e  co najm niej z po- 
ezątku d ru g 'e j  po łow y ubiegłego wieku. 
Słynne nożyce"  T rock iego  czyli rozpię­
tość m iedzy rosnacemi cenami produk­
tów przem ysłow ych a cenami produk
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tów rolnych wzrasta s+ale. Chłop na- 
próżno szuka potrzebnych mu tow arów  
a znalazłszy je  wreszcie, płaci za nie w 
stosunku do swego zboża dwa i trzy ra­
zy więcej niż przed wojną. Jaw nie w y ­
rażona w’ cenach i ukryta w niezmier­
nie lichym gatunku drożyzna fabryka­
tów przemysłu sowieckiego, wysokie ko­
szta biurokratyzowanej socjalistycznie i 
państw ow o dystrybueyj składają się na 
olbrzymi podatek, który masa chłopska 
musi płacić na koszta utrzymania eks­
perym entów  socjn listyczrvch  miasta. —  
Rzecz jasna, że ten stan rzeczy masę 
chłopską drażni tak, że trrrno wszyst­
kich wspom nianych wyże, ustępstw na 
jej rzecz staje ona w stosunku coraz 
bardzie’ wrogim do władzy i systemu 
sowieckiego.

A b y  w ynikające stad niebezpieczeń­
stwa zażegnać, rząd bolszewicki musi 
orędzej czy później zdecydow ać się na 

|wvsnuęi-8 dalszych konsekwencyj z 
faktu, że indyw .dualno-gospodarczy  o- 
cean chłopski ciśnie na całą iego kon­
strukcje po li+yezną i gospodarczą. K on ­
sekw encję le zaś mogr, iś< tylko w kie­
runku dalszej likwidacji socjalistyczne­
go budownictwa i redukowania wszel­
kich produktów  utopizmu rew olucji  
produktów  utopizmu rew olucji  proleta­
riackie.!

W  taki sposób w najogólniejszych za­
rysach przedstawia się obraz stosun­
ków, w których rozgryw a się walka rzą­
dzącej większości Stalina, zdecydow a­
nej do wysnucia  tych właśn ‘ e konse- 
kweaicyi z op ozy cy jn ą  mniejszością, 
prow adzoną przez Trock  ego i Z inowie- 
wa, która pragnie bronić zdołmezy so­
cjalistycznej rewolucji i kontynuow ać 
jej dz; eło w brew  temu oceanowi chłop­
skiemu fs-i). *

U ż y w a j c i e  m a c z B i f  w  nDa^Lloiiyłgfb 
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JULJAK ROMAN MILKO

TAJElKilflCZYTERaRYSTfl
W  roku 19.. kroniki policyjne zamotawały 

następujące zamachy terorystyuzne:
W dniu 25 kwietnia w ybuchł w fl atrze sto­

łeczn ym  groZny pożar, którego pastwą padło 
85 osób, scena, jej urządzenia techniczne i pra 
w ie cala  w idownia Przyczyny pożaru nie wy­
jaśniono. Ustalono tylko po długiem i żmu- 
dnem śledztwie, że w pewnej chw di, gdy od 
byw ało się przedstawienie, w ybuchły płomie­
nia na parterze, które objęły natychmiast pra­
wie wszystkich znajdujących s ię  tam widzów.

Dnia 15 maja w nocy o eodz 2-giej wyko­
leiły się dwa krzyżuiące się pociągi pośpiesz- 
n . koło stacji Zawiedź, wskutek czego 96 osób 
poniosło śmierć, a około 257 otrzym ało c ięż ­
sze Jub lżejsze rany. Przyczyny wykolejnia, 
mimo całego wysiłku w ładz bezpieczeństwa, 
nie docieczono, jak również nie wyśledzono 
sprawcy

Dnia 14 lipca w ybuchła bomba w  państwo- 
wem Muzeum, podłożona przez nieznanego 
sprawcę Kilka sal z cennem i zabytkami histo- 
rycznem i uległo bądź zupełnemu, bądź to czę 
setowemu zniszczeniu. Cała prawie wyetocz- 
ka złożona z 75 dziewcząt \ 98 chłopców  po­
niosła śmierć pod gruzami. Szkoda materjalna 
była olbrzymia

W reszcie w dniu 26 lipca całym  narodem 
wstrząsnęła limbowa wieść, w jednej chwali

przeniesiona liniami telefonicznemi do najod­
leglejszych zakątków państwa: oto w yleciała w 
powietrze jedna z największych prochowni sto­
licy. Część miasta uległa zupełnemu zniszcze­
niu, a liczba ofia.r dosięgła cyfry  234 zabitych 

627 lżej lub ciężej rannych. Przyczyny rów­
nież nie mogły w ładze ustalić; całe śledztwo 
skierowano przeciw kilku członsom  komuni­
stycznej organizacji terorystycznej, ale sad po 
przeprowadzeniu rozprawy z braku dowodow 
w iny, uwolnił ich.
■ Prawie w 4 tygodnie od daty w ybuchu pro­

chow ni kronika policyjna zanotowała drobny 
na pozór fakt. Oto niejaki Andrzej Grad za­
mieszkały przy ul. Zielonej L. 45„ z m a r ł  śmier­
cią  głodową Ponieważ zachodziło podejrzenie, 
Ze popełnił on samobójstwo, przvbyła zaraz 
policja z komisją lekarską, w kroczyła do małe­
go pokoiku 6-go piętra i przystąpiła do czyn ­
ności urzędowych. W trakcie oględzin jeden z 
komisarzy policyjnych w ydobył z pod poduszki 
zeszyt, na którego pierwszej stronie widniał na-
Dis:

P A M I Ę T N I K  
A N D R Z E J A  G R A D  A.

Komisarz policji po przerzuceniu pierwszych 
a r  tak, zabrał się natychmiast do przeczytania 
lamiętnika w całości.

Treść pamiętnika była następująca:
Lata dziecinne i m łodzieńcze zbiegły mi 

tak jednostajnie, że nie przypominam sobie 
ani ifidnego ważniejszego zdarzenia, lub w y­

różn ia jącego  się czem kolwiek okresu.. Nie pa­
miętam, aby mnie w. dzieciństwie pieszczono,

brano na kolana, zachw ycano się w  czasie 
w izyt znajom ych, lub strofowano, czy  bito. I 
nie pamiętam również, aby mnie w czasie 
chłop ,ęctw a ktoś czem kolw iekbadż obdaro­
w yw ał, sprawiał niespodzianki, lub poprostu 
dawał do poznania, że o mnie myśli. W cza ­
sie zabaw zawsze prawie tak się składało, że 
pod koniec ich znachodziłem  się sam, niejako 
poza kołem moich rówieśników, Jeszcze wiedy 
nie zdawałem  sobie sprawy, cżem u to się 
działo, choć bardzo odczuwałem  każdorazowo 
takie przeoczenie.

Dopiero kiedym podrósł i mógł się za liczyć 
do m łodzieńców, fakty podobne zaczęły mnie 
boleć, nie dawać spokoju i drażnić. Żaden z 
kolegów nie zanragnął mego towarzystwa, mi­
mo, że byłem  i rozm owniejszy od innych i 
posiadałem dar dostrajania się. Zachodziłem 
nieraz do jednego z nich pod pozorem poży­
czenia jakiejś książki czy  w ykładów , a w rze­
czyw istości ażeby nawiązać serdeczniejszy 
stosunek. W szystkie jednak moje nienairzuca- 
jące się starania nie dały m, w rezultacie nic, 
ia.k tylko rozczarowanie. Nieraz bowiem, kie­
dym tak z kolegami siedział, doznawałem 
w rażenia, że mię nie widzą, jakbym dla nieb 
realnie nie istniał. Zżym ałem  się wtedy i sta 
rałem się zw rócić na siebie uwagę czemkol 
wiek, czy  opozycją, czy  żartem. Ale rzuconej 
rękawicy mego przeciwstawienia się rikt nie 
podejmował, a zaś dowci.p mój przechodził za­
wsze bez echa. Nie pozostało mi przeto Lic 
mnego, jak tylko sm utno-zdziwionym  wzro 
kicm patrzeć na kuńtnące obok mnie kotożeń 
stwo, rozwijanie się przyjaźni i być jego nie

mym, tragicznym świadkiem. Iłem też z tego 
i powodu łez wylał, ile nocy nie przespał, ch y - 
: ba jeden Bóg wie.

Raz będąc w stanie największego rozdraż­
nienia z tego powodu, uderzyłem lednego z ko­
legów książką Kolega nie odwzajem nił się, 
ale popatrzył na mnie tak, jak sie patrzy na 
kamień, o który się człow iek potknie.

Tak czasy gimnazjalne, w których najczę­
ściej zakwita i koleżeństwo i zbratanie się na 
cale późniejsze życie, nie przvnio<ły mi nie­
stety przyjac.ela, choć pragnąłem go bardzo, 
tak bardzo, jak nikt może.

Po ukończenm szkoły średniej-zapisałem się 
na w ydział filozoficzny uniwersytetu w W. 
W czasie drugiego semestru odumarł mi$ oj­
ciec. Mu; 'ałem porzucić rozpoczęte studia i jąć 
się żmudnej pracy, aby w yżyw ić topbie i starą 
matkę Po długich poszukiwaniach prz, jąłem 
posadę w pewnem biurze handlowern. Zajęcie 
to tak dalece mnie wyozerpwwało, że nie by­
łem w słanie słuchać wykładów W ciągnięty 
raz w jarzmo pracy, nie mogłem już myśleć 
o  naui-e, tern bardziej, że przyszła wnet dłu­
gotrwała choroba matki. Zapom niałem więc o 
o sobie zupełnie.

Dzień w dzień prawie o św c ie  w ychodziłem  
z domu do biura i pracowałem w małym, 
dusznym pokoiku, prawie do zachodu -tońca 
W yczerpany wracałem do domu, bipgłem po 
lekarstwa, załatwiałem najdrobniejsze spiu. 
wunki gospodarskie i pielognowałenj chorą —  
Tak trwało blisko rok Pewnego dnia matka 
zam 1 a oczy na wieki Zostałem na świec le 
sam. fC U n ).



N O  W  a  r e f o i

Pomorska Ch. D. opowiada się
za rządem Marsz. Piłsudskiego.

Grudziądz, 22 listopada. (PAT) Odbył się I rządu m arszałka1 Piłsudskiego, nie może 
7 - ' e G.G de.le2atow> z '2_zd _flady| oprzeć się potrzebie stwierdzenia istotnych

wnjewóazKiej i zarządu okresowego CL. D. na 
Fomorzn. r/arząd główny Oh. D. nie przysłał 
na -ąaz ! -swego przedstawiciela. Referat o sto­
sunku Oh. D. do rządu marszałka Piłsudskie­
go w ygłosił poseł Nowicki, stwierdzając, że 
nakazem chwili dla Ch. D. jest wu^ołpraca 
z rządem, a nw czeta opozycja, niezgodna 
z zasadami katoiic.kicm i narodowemu. Po 
ożyw ionej dyskusji, uchw alono między innemi 
następujące rezolucje: Zjazd Ch. D. na Pom o­
rzu, śledząc z uwagą wszystkie poczynania

zmian korzystnie w pływ ających na ogólną 
poprawę życia gospodarczego w Polsce i dla 
tego uważa za wskazane wezwać członków 
i sym patyków, a przedewszystkiem władze 
stronnictwa, nietyłko do rzeczowego ustosun­
kowania sie do rządu, ale również do życzliwe 
flo poparcia tych jego poczynań, które za 
pożyteczne dla kraju uw ażać należy Poza 
tern uchw alono nie zawierać sojnszn wybor­
czego z Z. L. N., a natomiast dążyć do utwo­
rzenia centrowo-demokratycznego blokn.

Poisiła i Czechosłowacja.
Piszę w yłącznie ze swego własnego punktu 

widzenia, ponieważ w  kwestji gospodarczego 
pcłąc.zenia się tych dwóch państw słow iań ­
skich mam własne poglądy, które, być może, 
nie pokiyw ają się z poglądami ekomonistów 
tak polskich, jak czeskosłowackich. W dzisiej- 
szem  ciężikiem zmaganiu się gospodarczem 
nie nważam umów handlowych za najlepsze 
lekarstwo dla samach stosunków gospodar­

c z y c h  po wojnie światowej. Są one środkiem 
zbyt słabym. "Należy tu użyć środka silniej­
szego, a za taki uważam wprost nnję celną 
i tai yfową między otm paiutwami, Jest mi 
w iadom em , że po obu stronach znalazłoby 
się spore przeciwników  unji celnej polsko- 
czeskosłowaekiej, sprawa ta jest jednak ze 
stanow,ska ekomonicznego dla obu państw 
i rozwoju ich życia gospodarczego tak donio­
słą i w ażną, że jiależałoby wszelkie przeszko­
dy radykalnie usunąć i to jak naiprędzej, za- 
inm z tego nierozwiązanego zagadnienia nie 

skorzystają państwa pod względem gospo­
darczym  i przem ysłow ym  o wiele silniejsze.

Głównym  powodem dla unji celnej jest do­
niosłość przyszłego rynun słowiansLiego, któ­
ry dziś wogóle je&zc.ze nie istnieje. Drugim 
powodem  jest ta okoliczność, że obydw a pań 
stwa w w ąskich  ramach sw ych granic nie 
mogą rozw inąć się ani pod względem prze­
m ysłowym , ani rolniczym , do tego stopnia, 
jak tego w ielkość i siła przemysłu i rolnictwa 
obu państw wymaga Zniesienie barjer cel­
nych, oraz ujednostajnienie taryf i kom uni­
kacji kolejowej między obu państwami było­
by dobry m początkiem dla wprowadzenia 
unji gospodarczej także i w innych państwach 
słowiańskich.

Jaok ekonomista, nie mam zamiaru zasta­
naw iać się nad daleko idącym  skutkiem ta­
kiego połączenia także i' pod względem poli­
tycznym , jasnym jest jednak, że oba państwa 
reprezentow ałyby w  ten sposób jednostkę, 
liczącą ponad 40 miljoinów mieszkańców, co 
m iałoby zaiste i jood względem  politycznym  
ogromne znaczenie dla obu państw, które 
w  swujem odosobnieniu są w ięcej narażone 
na wszelkiego rodzaju pow ażne ataki ze stro­
n y  wrogów zewnętrznych.

Mam jednak na m yśli glówmie kwestję go­
spodarcza. Obydwa państwa znajdują się 
w początkach swego rozwoju, starając się 
dojść do sam odzielności gospodarczej, nieza­
leżnej od w szelkich w pływ ów  obcych  i z tych 
dążeń powstały Tarni, tak nrasKie, jak poznań­
skie i lwowskie Ich cel i w ielkie znaczenie 
dla obu państw ukazać będz.e mogła dopiero 
przyszłość, m ożemy jednak stwierdzić, iż my 
spełniliśm y swój obowiązek wobec państwa 
i przyczyniliśm y się do zabezpieczenia jego 
egzystencji pod w'zględem gospodarczym  i po­
litycznym .

Dlatego też jest mojem gorącem życzeniem , 
b y  w  miejsce w szclkicth  umów handlow ych, 
pom yślano o utworzeniu unji celnej i tary­
fowej, ponieważ w teni właśnie widzę wielki 
krok naprzód, który uczyniony być musi, po 
mimo oporu przeciwników tą.k krajowych, jak 
szczególnie zagranicznych, którzy uświada 
miają sobie doskonale, ,a.ka płynęłaby stąd 
porzyść dla Polski i Republiki Ozeskosłowa- 
ckiej ze szkodą dla tych, którzy do tego cza- 
9u będą siini, póki my się me połączym y.

W . Bohac.
nacz. dyr. i prez Zarządu 1 argów Praskich.

Telegramy. 
Rada minisirów.
Warszawa, 22 listopada (PAT). Pod przew od­

nictw em  wiceprem jera Bartla odbyło się po­
jedzenie komitetn ekonomicznego ministrów. 
>a posiedzeniu tem zastanawiano się nad spra­

w ą  rokowań polsko-niemieckich co do zawar­
cia traktatu handlowego.

P. Devey w  Warszawie.
Warszawa, 22 listopada (PAT). W czoraj o 

godzinie 9,50 wieczorem  przybył do Warsza­
wy doradca finansowv p. Charky Devey w  
tow arzystwie żony i syna, oraz sekretarza p. 
Durand. Na dworcu powitali p. Devey'a Wice­
minister skarby Grodyńskr naczelny dyrektor 
Banku Polskiego Mieszkowski. dyr. Banku Pol­
skiego Karpiński, wyżsi urzędnicy minister­
stwa skarbu. MSZ., przedstawiciele poselstwa 
am erykańskiego itd W stPonach recepcyjnych 
dw orca wicem inister Grod^ński przedstawiły d. 
Dcvey przybyłe na jego powitanie osobistości, 
poczem p. Pevev udał się do pałacu nT. So­
bańskich w ólejach Ujazdowskich, gdzie za­
mieszkał.

r. Deuey zw.edził gmach Banku Poiskiego.
( 1 1 1 f i  ortem od nnszeao korespondenta).
Warszawa, 22 listopada. Dziś o godz. 11-tej 

przybył do Banku Polskiego doradca finanso­
wy p. Devey w towarzystwie przedstawiciela 
Baniku Francji p. Qnesney‘a. Zwieazili oni
gmach Banan, jego urządzenia i biura. Dziś lub 
jutro złożą w izytę ministrowi skarbu p. Cze­
chow iczow i.

Przedstawiciel Beneu Francuskiego
przybył do Warszawy. ,

(Telefonem od naszego koresptmdenta).
Warszawa, 22 listopada. Szef biura ekono­

micznego BanKU Francuskiego Pierre Quesnay 
urzybył w czoraj w ieczór równocześnie z p. 
Devey‘em do Warszawy.

Przyjazd ten pozostaje w "wiązku z kredy­
tem zO mi,, doi., jakie uzyskał Bank Poiski 
w 14 bankach emisvjnych świata.

Pobyt p Quesnaya w  Polsce potrwa kilka 
dni. Spodziewane jest również przybycie in. 
nych przedstawicieli banków emisyjnych do 
łolski.

Przygotowania tecnniczne do wyborów 
w Warszawie.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 22 listopada Komisarjat rządu 

miasta Warszawy przystąpił w porozumieniu z 
magistratem do prac nad podziałem miasta 
Warszawy na obwody głosowania. Jednocze­
śnie rozpoczną się spisy wyeorców i wybor- 
czyń.

Pogłoski o zmianie na stanowisku 
wujewody Krakow skiego..

Warszawa. 22 listopada. (A W ) ,,Rzeczpo­
spolita" podaje pog-łuskę, że. wkrótce ma ustą­
pić wojewoda krakowski, p. D akowski i miej­
sce jego zajmie jeden z generałów.

Sąd marszałkowski 
w  sprawie posła Korfantego.

Warszawa, 22 listopada (PAT). Sąd m arszał­
kowski, pow ołany do rozpatrzenia za-zutow  
postawionych posłowi Korfantemu, odbyt swe 
rosied,żenię dnia 20 bm ., ograniczając się je­
dynie do zbadania aktów sprawy, nadesłanych 
przez ministerstwo skarbu. Na posiedzeniu w  
dniu 21 bm. sąd przystąpił do przesłuchania 
szeregu świadków. Przedpołudniem przesłucha­
no podprokuratora sądu najwyższego Waikisza, 
popołudniu zaś posła Polakiewicza, b. redak­
tora Rzplitej Rawitę Gawrońskiego, oraz re­
daktora Stpiczyńskiego We wtorek przesłu­
chany będzie prezes klubu chadecja poseł Cha- 
ciński, inspektur podatkowy ministerstwa skar­
bu Switalski. adwokat Choromański, b. wice­
minister skarbu Markowski.

Gorejąca czaDka czeska.
Praga. 22 listopada (PAT). „Vecerni Listi", 

organ posła Stribrnego w  artykule p. t. „Pol­
ski prezydent na granicach Czechosłowacji" 
konstatuje, że w  latach ostatnich m nożą się 
w  Drasie polskiej, szczególnie zbliżonej do mar­
szałka Piłsudskiego, ataki re Czechosłowację, 
nrzyczem w ym ienia krakowskiego .,11. Kur. C.‘ ‘ . 
Dalej przytacza dziennik znaną i już nawet 
przez prasę czechosłow acką dem entowaną hi­
storię z mowa posła Michałowskiego w Bu­
dapeszcie. Najbardziej jednakże zdumiewaią- 
cem jest, że niebezpieczeństwo dla Czechuslo- 
wacji ze strony Polski widzi dziennik w istai- 
niej wizycie nrezvdenta Mościckiego na Śląsku 
i w polowaniu nrządzonem tam z tej racji.

Niemcy w Czechach żądają autonomii.
Prana, 22 listopada (PAT). „N arodni L lsfi" 

donoszą, że w irredentystycznym obozie nie­
mieckim powstają silne prądy w kierunku 
wzniecenia walki c uzyskanie autonomji na­
rodowościowej. Do akcji tei przyłącza się i 
rządową partja niemieckich chrześcijańskich 
socjalistów, którzy w ręczyli premjerowi Svehp 
memoriał, obejm ujący szereg u. emieckich na­
rodow ościow ych postulatów i żądają, aby pre- 
mjer uczynił zado c tym żądaniom.

D y m  sja gabinetu belgiiskrego.
(Telegram, iskrowy „N. Reform y"). 

Bruksela, 22 listopada. Gabinet bslrjijaid 
podał się do dymisji. Powodem był brak je- 
uności poglądów w łonie gabinetu na sprawę 
organizacji wejsua, w szczególności na spra­
wę skrócenia czas iłużby wojskowej.

Genewskie plany Sowietów.
-Sowiety itiają zamiar poiusuyt stosunki polsko-litewskie.

w subie rzekomo niebezpieczeństwa mi ;dzy- 
narodowego obecpego układu sił. O dj eść się
ma —  jak pisze korespondent —  przedewszy- 
stkiem do pokko-titewskich stosunków cuser 
w ow anyct w Moskwie od kilku tygodni.

<t  O-------

Berlin, 22 listopada. Moskiewski korespon­
dent „Berliner Tageblattu" nadesłał swemu 
dziennikowi obszerną depeszę z Moskwy 
o D ia n a ch  polityki rosyiskie;, zw iązanych 
z posiedzeniem konferencji rozbrojeniowej 
w Genewie. Korespondent stwierdza, że de­
legacja sowiecka będzie ‘  miała zamiar nie- 
iylko dem askować rztkomią bezwartościowość 
genewskie] dyskusji, ale także będzie starała 
się wysunął na porządek dzienny caty sze­
reg tematów, należących do posiedzenia Ra­
dy Ligi Narodów. Działalność delegacji mo­
skiewskiej w Genewie ma zaprowadzić rady­
kalną zmianę w rosyjskiej polityce propagan­
dowej. Jako czynnik tej polityki, ma przede- 
■wszystkiem oddziałać na opinią publiczną 
fakt, że rząd sowiecki okazyw ać będzie za- 
inte.es.wanie dia uprawy utrzymanie pokoju, 
oraz zaniepokojenie z powodu Kryjącego

(Telegram własny „ N. Reformy").
MosKwa, 22 listopada. Litwinow Oświadczył 

w obec przedstawic.eii prasy, że udział dele­
gacji suwieckiej w genewskiej n^zygoto waw- 
czej konferencji rozbrojeniowej nie ma celów 
agitacyjny ch i?) ani propaga.ndysi\cz iv ch , b ez  
snowodowany jsst życzeniem , ażeby doprowa­
dzić dc, ripelnego rozbrojenia. Delegacja so­
w iecka wystąpi z konureinemi propozycjami 
i usiłować będz:e kwestję rozbrojeń 'i przepro­
w adzić w wielkim zakresie, a me uchw alać 
bezużytecz łych rezolucyj.

A n t y s e m i c k i e  z a b u r z e n i a  s t u d e n c k i e
na

(Telegram własny „N. Reform y").
Budapeszt, 22 listopada. W czasie w czoraj­

szych starć studenckich na uniwersytecie w  
Pięcinknściołach odniosło rany 20 studentów. 

Ranni są zarówno wśród słuchaczy żydow­

skich jak i ich napastników słuchacze nacjo­
nalistyczni. Także na uniwersytecie debreczyń- 
skim przyszło do hała "'w ych scen.

Przypuszczają, że Jaspar utworzy nowy 
gabinet bez socjalirtów, którzy występują za 
skróceniem  służby wojskowej. i.

N ieu dały  w y s tę p  K iereńskiego
w Lyorte.

(Telegram własny „N  Reform y").
Paryż, 22 listopada. B yły  prezydent republi-* 

ki rosyjskiej Kiereński, przebyw ający obecnie 
w Lyonie zam ierzał w } głosić onegdaj odczyt 
polityczny.

Pom iędzy słuchaczam i znajdowało się wielu 
monarenistow rosyjskich Gdy Kiereński w stą­
pił na podium pewien rosyjski kapitan z armji 
carskiej zw rócił się do Kiereńskiego z zarzu­
tem że ponosi on główną winę rewoincji -ro­
syjskiej i krwawych je) następstw.

Całe audytorjum zajęło wobec m ów cy w ro­
gie stanowisko, tak, że Kiereński pod ochroną 
policji musiał opuścić salę wykładową. Wedle 
wszelkiego prawdopędobieństwa Kiereński mu­
si wogóle w yjech ać z I^yonu.

Kto będzie piwem sowieckim w Rzymie*
'(Telegram  własny „N  Refoi my"). j

Moskwa, 22 listopada. Anionow Owsiejenkc
dotyphezasowy kierownik misji sowieckiej w  
Pradze upatrzony na posła sowieckiego we
Włoszech. O uzyskanie agroment dla niego 
czynione już są starania u rządu włoskiego.

Chłopi p rzeciw  rz ą d o w i  Bratianu
Bukareszt, 22 listopada. 'PAT) W obec za­

kazu odbycia kongresu naiodow ogo stronni­
ctwa chłopskiego, który pierwotnie miał być 
zwołany do Alba Julja, a potem do Buka­
resztu, odbyło się zwykło zebranie komitetu 
wykonawczego partji, który obradował na 
dwóch ściśle prywatnych pjis.i°dzniach J>ez 
odziało przedstnwineli prasy i publiczności. 
Ogłoszone zostały streszczenia przemówień, 
oraz oświadczenie przew odniczącego narodo­
w ego strom i dwa chłopskiego. Manju, zapo­
wiadające współprace z prof. Jorga. Ogłoszo­
no również przem ówienie drugiego leadera 
stronnictwa chłopskiego, Michalake, z zapo­
wiedzią otwartej walki, celem obalenia obec­
nego rządu. Dziś w ieczorem  pojaw iły się 
w druku teiksly rezolucji narodoweog stronni­
ctwa chłopskiego, protestujące przeciwko re- 
gimowi liberałów.

W ielki strajk w  zagłę b iu  Saary.
(Telegram iskrowy „N. Reform y").

Berlin, 22 listopada. W  zagłębiu Saary 
w ybuchł strajk robotników ciężkiego przemy­
słu żelazrego na Ile zatargu o cennik pracy. 
Strajk objął okoio 35.0CO robotników.

Palestyna dla Arabów.
Londyn, 22 listoDada Trabowie palestyńscy 

utworzyli nowe stronnictwo z siedzibą w  Jaf- 
fie. mające za zadanie przeciwstawić się emi- 
giacji żydów do Palestyny, nod hasłem : „Pa­
lestyna dla Arabów" W programie praktycz­
nym partji leży przedewszystkiem zniesienie 
deklaracji lorda Balfoura. przy zachowaniu 
współpracy z państwami mandatowemi.

Krwawy strajk górniczy 
w Colorado.

(Telegram iskrowy „N. Reform y").
Nowy Jork: 22 listopada. W  obszarach gór- 

n icznych  w Denver Golorado przyszło d„ 
Krwawych starć mięazy -trajkującymi gór­
nikami a policja. Na obszarach tych ogłoszo­
no stan oblężenia.

 0------
Fair mrozów w Europ e.

(Telegram iskrowy „ N. Reformy").
Berlin, 22 listopada. Z różnych stron środ

kowej F.u ?.jry nadeń-wl?, * .domości o siinych 
m r o z a c h , ' ii u in ien ia  w ruchu 
kolejowym . W rodkowycń Niem czech spadły 
wielkie ś.i.eiri.

ftsiorm a w ypłacania z a s i w  bezronoinym

w  Czechosłowacji.
Z Pragi donoszą: Sprawa zasiłków dla bez­

robotnych, stanowia.-cych przedmiot szczegól­
nej troski w szystkich państw europejskich, zaj 
muje również uwagę Czechosłow acji, której 
parlament rozważa nowelę do ustawy z r. 1921 
o państwowym  dodatku do zasiłków  dla bez­
robotnych. UstawTa ta przyjęła za podstawę 
system gandawski, na m ocy którego zasiłki bez 
robotnym w ypłacają  zasadniczo związki za­
w odow e a skarb państwa w ypłaca jedynie do­
datki do zapomóg w w ysokości 100% tychże. 
W orku 1933 zasiłki państwowe dla bezro­
botnych w ynosiły 390,000 000 kor. cz., nato­
miast w  r, 192G tjdko 38,000.000 koi cz. Ten 
silny spadek św iadczeń państw owych um ożli­
w ił''w niesienie noweli, przewidującej podw yż­
szenie dodatków państwowvch do 200% w y ­
p łacanych  przez związki zaw odow e zasiłków. 
Ponieważ socj,Kiści zamierzają postawm w nio­
sek o zniesienie systemu gandawskiego, a wprc 
wadzenie ubezpieczenia przym usowego na w y  
padek bezrobocia na w zór odnośnej ustawy 
polskiej, przeto należy spodziewać się ożyw io­
nej dyskusji przy uchw alaniu tej noweli.

Dział
Kraków, 22 listopada.

DLA AKCYJ TENDENCJA UTRZYMANA, 
DOLAR BEZ ZMIANY.

Dziś w obrotach pryw atnych do chw ili roz­
poczęcia oficjalnego zebrania panowała na 
rynku efektów tendencja utrzym ana, przy. 
m inimalnem zainteresowaniu, i drobnych 
obrotach. Usposobienie w yczekujące. Jedynie 
Siersza Górnicza żyw o poszukiwana po kur­
sie lekko zw yżkow ym . Kursa kształtowały się 
następująco: Zieleniewski 22— 22.10.. Górka 
8u— 87, Siersza góm . 9.80 -1 0 , Chybie - 6.20, 
Piasecki 16, Niemojowski 2.25— 2.30, Ghodo­
rów 18T— 185, Jaworzno 23.90— 24.05, Loko­
m otywy 1.90— 1.95, Elektrownia 52, Pożycska 
konwe.rsy.ina 64.5— 65, dolarówka ó3— 63% .

Na rynku walut i dewiz tendencja Dez 
■zmiany, gotówka w m inim alnycl -obrotach, 
dewizy w żywszem  zainteresowaniu i w ięk­
szych obrotach. W Krakowie dolar 88 -88 5, 
czeki banK. 8.90%— 8.91, w  W arszawie got. 
8 .87% — 8.88, czeki 8.90— 8.90.45. we Lwowie 
dolaT 8.87 3 4, czeki 8.91%— 8.91, w  Katowi­
cach dolar 8.88— 8.88% , czeki 8.90 -8,90% .- 
Bank Polski płacił bez znnany.

Wiedeń, 22 listopana. Brak pom yślnych  
w iadom ości z giedł zagranicznych spowodo­
wał, że kulisy zachow yw ały z wielką re­
zerwą. Dokonano tylko nieznacznych obro­
tów, w y.aśnienie się tendencji n.e nastapito. 
Zyskały na kursie jedynie Krup i Skrda.

Siersza 7.98 Portiand 73, Karpaty 29, Ga­
licja 86, Schodnica 10 Nafta 38, Alm ny 41.8, 
Gal. Banit Hipoteczny 1, Fanto 8, Zieleniew­
ski 17.50.

Zuiych, 22 listopada. (PAT) P s jy e  10-38 3'4, 
Jjondyn 25.28.5, Nowy Jork 5.18.45, Belgja. 
72.37.Ć, W iechy  28.21.5, JPszpanja 8”  80, 
Ilolanaja 209.47.5, Berlin 123.77.5, W iedeń 
73.— , Sztokholm 139.65, Oslo 139 80, 4oren- 
haga 139.—  Sofja 3.74. Praga 15.3L5, War 
szawa 58.20, Budapeszt 90 77,5. Eaałegród 
9 13, Ateny 6.89. Konstantynopol 2.75, Buka­
reszt 3.21. Helsingfors 13.07, Buenos Aires 
221 3'8.



N O W A  R E F O R M A

Efstfif z krafu .
(Korespondencja  „A\ Reformy".)

Tarnów, 21 listopada. 
fWielkie Zgromadzenie Związku Zawodowych 
Bolnikow. —  Koncert łymloniczny o.kiesfrjr 
au pp. —  Kadencja grudniowa t ą dr przysię­
głych —  Sekretarka Kola ik.ęgowego „Piassa“  
opnszczs W.tosa. —  Ocalenie nziecka z plo- 

miem. —  Kronika policyjna.
Staraniem za rzą d u , pow tatowego Związku 

Zaw odow ych Rolników odbyło się w sali „S o­
kola 1“  przy udizmle blisko 300 osub, wielkie 
zgromadzeń.a rolnjcze. Zagaił Jar. Zych ze 
Skrzyszowa, prztw odniczył Paweł Głowacki z 
W ierochosłaiw;c, referat o  postulatach rolni­
czych  wygłosił hr. Lubieński, prezes Okręgo­
wego Związku Zaw odow ych Ruiiuków.

Po referacie czysto fachowym' w yłon iła  się 
dyskusja, w  której zabierali głos Janiszewski 
z  Lisiej Gory wójt Szatko z L.siej Góry, Siń- 
oko ze Skrzyszowa Mizera z Brzeska Ad., po­
czerń uchwalono jednonnyśluie następujące re 
zolucje: W sprawie asekuracji żądanie obni- 
żem.a staw.k,, podnitsienia wartości asekuro­
w anych budynków, oraz uregulowania sprawy 
zaległości z poprzednich lat; udzielenia kredy­
tu celem  wprowadzenia sam opom ocy na w ypa­
dek padnięcia jakiejś sztuiki inwentarza; obni­
żenia taryf kolejow ych na nawozy sztuczne, 
na zooze siewne czy  konsumpcyjne dla gmin 
dotkniętych klęskami elementurnemi uzyska­
nia kredytów długoterminowych w Banku Go­
spodarstwa Krajowego albo Rolnym  na cele 
budow lane, ograniczenia opląt jarm arcznych 
od fur do 20 gr.; ułatwienia kredytów na cele 
m elioracyjne, urzędowego oglayzania na targo 
iwiśfcach cen orjentacyjnych na zboże i żyw ą 
■wagę bydła ; zam iany aktu nolarjalnego na 
skrypt dłużny przy otrzym ywaniu długotermi­
now ych  pożyczek w  Banku Rolnym ; zniesie­
nia przepisów sądow ych 0 kom isjach sądo­
w ych  z udziałem adwokatów ; zniesienia za­
rządzenia w  sprawie opłat od przeniesienia 
w łasności w  tym k ie fcrk u , aby te opłaty płat 
ne by ły  w  ciągu jednego roku; obniżenia po­
datku spadkowego po rodzicach; uniem ożliw ie­
nia w drodze rozporządzenia fałszow ania na­
w ozów  sztucznych wstrzym ania przywozu ko­
n iczyn  zagranicznych, mena ła ją cy ch  się do 
maszpgo klim atu; wstrzym ania w yw ozu  pasz 
treściw ych i wprowadzania do powiatów więk­
szej ilości ogierów i buhajów  rządow ych dla 
ooomiesienia jaitrości inwentarza.

Rezolucje powyższe uchw alono przedłożyć 
rządow i marszałka Piłsudskiego.

Po zgromadzeniu, które zajęło się tylko za 
w oaow em i sprawami rolników, udała się do 
starosJwa delegacja, która radcy Krupińskiemu 
pow yższe rezolucje przedłożyła z prośbą o po­
parcie ich u rządu. Nadto delegacja oświad­
czyła , że Związek Zawodow ych  Rolników pro­
w adzi na razie działalność czysto zaw odow ą; 
oczekuje jednak rozuazów od rządu w sprawie 
kierunku politycznego, któremu się bezwzglę­
dnie podporządkuje. Oświadczenie delegacji 
w y w a r ł o  silne wrażenie.

W sa.li „Sokoła 1“  odbył się w ielki koncert 
rym lom rzny orkiestry 20 pp. D yrygow ał ka­
pelmistrz mjr. Schreyer. Odegrano szereg u- 
iw orów  Moniuszki, Noskowskiego, Różyckiego 
itd. i to z niezw ykłym  artyzmem. Dochód .prze­
znaczono na powodzian. ;

Z dniem 1 grudnia br. rozpoczyna się gru 
dniowa kadencja sądu przysięgłych, w cz a s ie ' 
której odbędą się ciekawe rozprawy. Pomię­
dzy innemi będą sądzone: spraiwa W ojciecha 
Baronia z Karwodży o zbrodnię ojconajstwa, 
sprawa Szeszoła o zbrodnię bratobójstiwa, spra­
w a  Pietrasa o zbrodnię morderstwa, sprawa 
Knapa o nadużycie w ładzy urzędowej, sprawa 
Majera Broicmana o  fałszowanie dolarów, oraz 
sprawa Bokofy, wspólnika głośnego bandyty 
Paśki, którego policja zastrzeliła w czasie po­
ścigu.

Niemałą sensację w yw oła ło w  naszem mie­
ście wystąpienie ze stronnictw'a PSL Piasta p 
Katarzyny fw iętk ów n y , długoletniej sekret ark 
okręgowego Koła, „P iast". P Świątkówna 
wstąpiła do stronnictwa, grupującego się koło 
senatora Bojki

Krawiec Aleksander Burg ooaUf od niechy­
bnej śmierci 2-letnią siostrzenicę Weroniki 
L ichorow iczowej, która bawiąc snę płonącemi 
wiekami, w znieciła pożar w  mieszkaniu.

Policja aresztowała Kiełbasę Jama z Krzyża 
ł>od Tarnowem w czasie gościnnych występów 
w Tuchowie. NTa szkodę R.c morowej Hamy nie­
znany sprawca skradł pewna ilość do  ściel: i 
garderoby.

„Cud i* licznikowe „Pasty 4 w Warszawie-
Abonenci przygotowują się do bojkotu telefonów.

Z W arszawy donoszą. Sprawa liczników i 
telefonów tt Warszawie emocxmuie w dalszym 
ciągu mieszkańców stolicy . Okazuje się, że 
kilkakrotnie odkładane posłuchanie związku 
abonentów telefonicznych n ministra poczt i 
te‘ c0i. także i w czoraj nie doszło do skutku 
W zw iązku  aD onentów  postanowiono wobec te­
go wysłać odezwy do członków z przygotowa­
niem ich do bojkotu telefonów

W dniu w czorajszym  zaszły awa nowe wy­
padki skandalicznej innkcjonowania i licz­
ników i telefonów warszawskich.

W  pierwszym wypadku wicem inister spra­
wiedliwości, rejent hipoteczny Siennicki stwier­
dził, że za ub. kwartał otrzymał racnunek, 
w ykazujący 1,486 rozmów ponadkontyngento- 
wycli. Rachunek gdzieś zaginął, w obec czego 
p Siennicki zaząnal wystawienia drugiej. Ku 
jego zdumieniu podano mu drugi rachunek, 
ale już tylko na 218 lozmów ponadkontyngon­
towych. Kiedy p. Siennicki zainterpelował za­
rząd „Pagty" o tę olbrzymią różnicę, ośw iad­
czono mu, że dragi rachunek mn odzy 'est 
prawdziwy ( ? ) .  Z faktu tego okazuje się po 
ra.z niewiadomo który, że w  Paście i Ceder-

grenie dzieją się cuda z wystawianiem ra­
chunków.

Drugi takt, św iadczący o pewnego rodzaju 
złośliwości, jaką stosuje zarząd telefonów do 
swych abonentów jest list pos. Polakiewicza, 
wystosowany do min. Miedziuskiegc W liście 
tym skarżv się poseł, że bez nowodn zamknię­
to mn tełeion. Kiedy zaczął dochodzić przy­
czyny zawiadom iono go, że nie zapłacił ra­
chunku. Rachunek miał być rzekomo wysłany 
drogą pocztową. W obec tego, że pos. Polakie­
w icz zdecydowany był uiścić bądz co bądź 
drobną kwotę, jaką przedstawia ationament te­
lefoniczny, zaczął ponownie szturm ować do 
zarządu o natychm iastowe otwarcie telefonu 
i równoczesne przesłanie duplikatu rachunkn. 
Kiedy starania nie odniosły skutku, zwrócił się 
do ministra Miedzi&skieyo —  no i oczyw iście 
efekt był piornnnjący. Te'efon zasiał otwarty. 
Sprawa ta w ywołała w  mieście szerokie ko­
mentarze. Zw raca się ogólnie uwagę, że jako 
pokrzywdzony występował poseł sejm owy i 
przyjaciel polityczny ministra poczt i telegra- 
fów. Jakie jednak środki obrony przed meto­
dami spółki telefonicznej im ałby zw ykły  abo­
nent?

innych głów portretowanych i fantastycznych 
do różnych kom pozycyj, płaskorzeźbę „Z w ia ­
stow anie" itd. Należy zaznaczyć, że ofiarny 
twórca zadeklarował dalsze dary w tym ro­
dzaju. Ponadto w trzech salach wystaw y arra­
sów udostępniono w  porządku szkół i epok 
sto kilkanaście obrazów i około 20 rzeźb z 
fundacji Leona hr. Pinińskiego, a mianowicie 
te, które nie pom ieściły się w świeżo urzą­
dzonych  komnatach Zamku. Wśród nich zw ra­
cają szczególną uwagę: olbrzym ie płótno rzym ­
skiej porafaelowskiej epoki: „Rebeka i Elea­
rów " —  Bassano: „Zbudzenie pasterzy w  noc 
betlejem ską". Osobna sala poświęcona jest roz­
wojowi malarstwa angielskiego z najświetniej­
szej jego epoai, tj. z w. XA III i pocz. łUX. 
Ze szkoły angielskiej fundacja hr. Pinińskiego 
liczy trzydzieści parę płócien, stanowiących 
nader cenne przykłady sztuki portretowej i 
pejsażowej w Anglji od czasu Pietera Lely, 
ucznia \'an Dycka i szkół Knollera i W . Ho- 
gartlia, datej Reynalda, np. portret jego przy­
jaciela Jamesa Foxa, słynnego przyw ódcy opo­
zycji T. G ainsborojgh ‘a, J. Upie‘a, T. Lawren- 
ce , H P aebu in ‘ a i i.

W  ostatniej sali zgrupowano malarstwo za­
graniczne i polskie z 19 i 20 wieku, przede- 
w szystkiem  słynnych  odnowicieli pejsazu fran­
cuskiego z X IX  wieku jak Corot, Daulugny, 
Dupot, Rousseau i, i.; z Hiszpanów i A n g l i ­
ków  E. Lucas, J. Crome, młodszy i Toorop. 
Tonadtc udostępniono 13 długotrwałych depo­
zytów  przysłanych na W a w el  przez poznań­
skie Towarzystwo przyjaciół nat,k, w tern dwa 
obrazy szkoły w łoskiej XIV i XV wieku, kilka 
portretów historycznych XVI do XVIII wieku 
wśród nich Anny. żony Zygmunta III itd.

KRO NIKA

n o u ie / D io ry u ig iiM y  poszpitalnym
na Wawelu,

Kraków, 22 listopada.
W zbiorach państw owych na W awelu udo­

stępniono w  ostatnich czasach w  salach mu­
zealnych  gmachu poszpitalnego oprócz różnych 
najnow szych  darów, o których ostatnio dono­
siły  dzienniki 20 oryginałów  gipsowych rzeźb 
pro] Ksawerego Dunikowskiego, dawniej już 
oliarcwan vch do zbiorów państw owych, lecz 
poprzednio z powodu braku miejsca nie w y­
stawionych. Są to przeważnie wielkie a w  
części kolosalne dzieła naszego artysty, zgro­
madzone w wielkie] sali dla ułatwienia prze­
glądu i ewolucji jego twórczości.

Dwie z nich stanowi? oryginały do dwóch 
odlanych później w  bronzie grup, zdobiących 
porta' kościoła 0 . 0  Jezuitów na Wesołej. 
Czter>’ dalsze natęża do znanego cyklu „M a­
tek". Dalsze przedstawiają postacie art, drair. 
Kamińskicgo i arch. Fr Mączvńsk'iego i  na­
leżą do najgłębszych dzieł jego dłuta, szereg

Plany regulacji i rczDudouiy miasta.
W  zakresie Tegulacji i rozbudow y m iasta zosta ły 

w b ieżącym  roku szczegółow o im racowane i za ­
tw ierdzone przez Radę m iejską 22 plany i projek 
ty, m . in .: plan regulacji gruntów państw ow ych 
przy ul. Szw edzkiej na przestrzeni m ięuzy ulicą 
Z ielna a przyszłym  kanałem  żeglugi w Ludw ino- 
w ie ; projekt osady m ieszkaniow ej na gruntach 
Aleksandra Skrzyńskiego w P laszow ie; plan roz­
szerzenia ul M iechow skiej w Czarnej W si w D-ze 
dłużeniu now ej u licy  na torze pow yścigow vm ; 
projekt otwarcie przeczn icy  ul. U rzędniczej i K o­
narskiego, projekt założen ia parku na wzgórzu sw. 
B rom slaw y w otoczeniu Kopca K ośc.u szk i; projekt 
urzadzena parku ludow ego w Dębnikach w zw iąz ­
ku z rozDoczetem zalesieniem  skal Twai low sk ie- 
go plany regulacji u lic : Skaw ińskiej, Podgórskiej 
i C iem nej na K azim ierzu; projekt ot.rarcia  now ych  
u lic na gruncie państw ow ym  nr W arszaw skiem  
(bastjon IV a) w raz z regulacją A lei Królewskiej 
i ustaleniem sposobu zabudow ania okoliczn ych  
gruntów ; projekt regulacji piąci? cm entarnego u 
w ylotu  ul. R akow ickiej na szańcu w ojskow ym  
IV b plan regulacji kom pleksu gruniów  w otoczę 
niu rozszerzonego cm entarza rakow ick iego; pro 
jekt uregulowania placu kolejow ego i ul. Pawiej 
przed realnością m iejską, napylą od W olod k ow . 
c zó w ; projekt zalesienia wzgórza Krzem ionki na 
południe od  linji kolejow ej P laszów — Zakopane; 
m ojekt rozszerzenia parku im . Bednarskiego w 
Podgórzu w zw iązku z w ykonanem  zalesieniem  
och ron n em ; projekt regulacji gruntu m iejskiego 
przy ul Prądnickiej (szkółka drzew ek) w K row o­
drzy i w ydzielen ia gruntu d li  zakładu ks. Sie­
m aszki i pod budow ę szpitala Kasy Chorych 

W  opracow aniu znajduje się m iędzy in. nrojekt 
regulacji gruniu po Łazarskich na Zw ierzyńcu  la 
czn ie z przedłużeniem  ul. W olsk iej poza m ost 
na Ruda w ie ; pian zużytkowania gruntów  m iej­
skich u w ylotu  ul. Zablocie dla celów  przem ysło­
w ych . 1  początkiem  b. r. rozpoczęło  biuro regu­
lacji prace nad sporządraniem  ogólnego planu 
m iasta w podziale* 1 :5 .0 0 0  któro uzupełniany 
odpow iednio, będzie dawał obraz istotnego stanu 
rozbudow y miasta.

DANCING. M U  m \l
Tel. 3491 GRODZKA 42. Tel. 3492.

2 AW IADOM IENEE.
Z dniem 1 październik® b f. otwarole «esono H

w ystępy pierw szorzędnych. nlcznyeti
iitrakeyj tanecznych.

W soboty, niedziele I 4włęł® fWe o‘cloek pr2y wy 
*»tCPie całoęo zespołu tanecznego. Pierwszorzędny ze 
spół jazzbandowy. — Początek o godz. 9.80 wieczorem

ZARZĄD.

Kraków, 22 listopada.

Kst. biskup iliwowski tyje.
Pr.zed kilku dniami podaliśmy za pismami 

warszawskiemi w iadom ość o zgonie w e W ła­
dywostoku ks. biskupa Karola SFwowskieęo. 
Inform acja ta pochodziła z katolickiego pisma 
paryskiego „L a Cruix“  i jak się obecnie oka­
zało, była nieprawdziwa. Grono przyjaciół ks. 
biskupa, m ieszkających w  W arszawie, w ysła ­
ło do jego rodźm y we W ładywostoku d. 17-go 
b. m. telegram kondolencyjny. Na tę depe­
szę otrzymali oni z W ładywostoku odpowiedź 
telegraficzną od samego ks. biskupa, nastę­
pującej treści:

„Serdecznie dziękuję za w spółczucie. W ięcej 
zdrów jestem, niż •kiedyko'wiek, Przyjazne po­
zdrowienie wszystkim  m ym drogim. Śliwow 
slci“ . :

Aresztowanie morderców ruskie­
go aKademfka Huna.

Onegdaj o  godz. 4 rano w  jednym z poko­
jów bursy akademików ukraińskich we Lw o­
wie oddali nieznani zbrodniarze 7 strzałów do 
śpiącego tam Michała Huka, studenta i działa­
cza, którego w stanie groźnym przewieziono do 
szpitala. Policja przeprowadziła rewizję w 
bursie a następnie w  urzędzie śledczym  prze­
słuchano trzech współlokaiorów Tuka. Prze­
słuchiwani nie mogli podać żadnych szczegó­
łów  morderstwa, twierdząc, że nie słyszę'i 
żadnych szmerów, a obudzili się dopiero po 
strzałach j w cale me dojrzeli twarzy spraw­
ców . Po spisaniu z nimi protokółów, wszyst­
kich trzech aresztowano. Są to studenci: bra­
c ia  Jan i W asyl Salewicze, oraz M ichał Stefa­
niuk. Czwarty kolega w«półlokator me był 
przesłuchany, gdyż udało się mu po przyby­
ciu  policji zemkmąć z domu. W ieczorem  nie 
zjaw ił się w domu. W  dalszym ciągu policja 
przeprowadziła w  kilku miejscach rewizje i 
przesłuchała ca ły  szereg osób z różnych sfer. 
Dalsze dochodzenia w  toku.

Posądzenie Huka przez Ukraińców, że był 
konfidentom policji polskiej było bezpodstaiw 
ne. Sfery kompetentne twierdzą, że Huk nigdy 
nie pracował w  tym charakterze. H uk  jest 
przytomnym . Jest nadzieja utrzymania go przy 
życiu.

M oźliwem jest, że zamach ma tło politycz­
ne, ponadto są poszlaki, że w chodź tu w grę 
ryw alizacja o jakąś kobietę N., zamieszkałą 
w  Zofjówce.

 o § o — —
M R O ż n e  W IATRY północne w sch od n ie  p rn u ją  

od w ( ja ra , w ctoym  prawie kraju i dają się 
aotkiiw ia edezuw ac, przy sucnej, m roźnej pogo­
dzi.:. W  Krakowie term ometr spadł w czoraj do 
— 7 C w W arszaw ie i Dwu wie do — $1C., w  L u ­
blin ie i — 13, w B iałym stoku — 14 C. W  całym  
kraiu le ż y  pokrywa śnieżna, przeciętn ie 10 ;m 
tiruhości, w  Zakopanem  w y iosi ió  om ., na Hali 
G ąsienicow ej 12 cm  , przy Moi-skiem Oku 53 cm . 
Prognoza m eteorologiczna zapow iada m róz 

i śniegi.
Z im no daje się bardzo odczuw ać w  Awieeie pta­

ków , gdzie w idocznie pojawdl sę także złód, gdyż 
w ron y  zaczyna ją  już /.agladać do ba lkonów , si­
korki siadają już na oknaoh kam ienic. Zeszłej z i­
m y w yginęło  dużo ptactwa od m rozów  i z głodu, 
należy o tern przypom nieć obecnie w szkołach 
i w dom ach i p ou czyć dzieci, aby codzienn ie p a ­
m iętały o karm irnh] ptaszat.

toO-DECIU UR0C3IN KA.IOLA ESTREICHERA 
pośw ięca  krakowskie K olo Zw iązku bib lioteka­

rz’ polskich zebranie we wtorek 22 h. m. o godz.
6 wiecz-i-em  w czyteln i rękopisów Biblioteki Ja­
giellońskiej, na któireim p. W anda K onczyńska | 
wroglosi referat p. t. „G arść w spon.n .eń o tw ór­
cy  Brbljograiji polskie, w  selną rocznicę jego uro­
dzin . Gu ście m ik  widzianu.

STRAJK TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH 
W czora j od bv ło  się plenarne zebranie grupy kra­
kow skiej Zw iązku techników  d entystyczn ych , na 
którem postanow iono solidaryzow ać sie z akc>f 
strajkową .ec-hników dentystycznych  M alouolski 
i ŚPiska Cieszyńskiego i przystąpić do strajku 
Strajk ten stoi w związku z now o ogłoszoną usta­
wą dentystyczną, którą technicy  dentystyczni 
uw ażają za Krzywdzącą. Strajk me trwać przez 
czas pobytu w ystanej do W arszaw y delegacji 
źw iązku zaw odow ego techników  dent., która

ZNANY POWSZECHNI!. W  KRAKOW IE  
PIERW SZORZĘDNY

GRAND H O m
po gruntownem  przerobieniu i o d n o w ie n iu 1 

w edług n ow oczesn ych  w ym agań

zosi cif oiHarsy
| prow adzony będzie w e w łasnym  zarządzie, ' 
Apartamenta i pokoje z łazienkam i, ciepłą i 1 
zim ną w odą, oraz teiefony w każdym  pokoju < 
lla rozm ów  m iastow ych i m iędzym iastow ych .

K aw iarnia i R estauracja przy Hotelu.
1251 2AR2..L

przedstawi m iarodajnym  czynn ikom  odnośn^ 
petycję.

POZAP. Dzisieiszei n ocy  Dowstal pożar w  dru l 
karni Henryka Frischa, m ieszcząca się w loka • 
daw nej „A storji"  przy ul. Dietla Zaw ezw ana strąl 
pożarna ogień ugasiła. Pożar powstał od belk ij 
która zapaliła się od rozpalonej ,urv.

ZNOW U WYPADEK SAMOCHODOWY Od ja -I 
kiegoś czasu wypadki najechanie osób przez sa-1 
m och ody  zdarzają się niem al co dnia. W  dnitil 
dzisiejszym  kronika Po-gołowia ratunkowego zad 
notow ała podobny wypadek w u licy  Dunaj jwJ 
skiego, gazie najechaną zosia la  przez sam ichódl 
Zoija R apacz urzędniczka, lat 25 licząca. Zawe-T 
zw any dyżurny lekarz P ogotow a  stw ierdzili 
u R npaczów ny stłuczenie obu kolan i lekkie kon -l 
tuzje na ciele. Po udzieleniu p ie iw szej pom ocy .f 
skierow ano R apaczów n ę do szpitala na o d d r ii ' | 
ch irurgiczny.

POKĄSANY PRZEZ PSA. Lekarz dyżurny Po-j 
gotow ia ratunkow ego opatrzył Jakóba Burasteina, 
roboLnika, lat 28 liczącego, którego bezpański | 
pies pogryzł w prawą nogę. Po założeniu  opatrun­
ku, polecono ofiarę złośliw ego psa opiece d o- j 
m ow ej.

ZAOPATRZYŁ SUj NA ZIMĘ. N ieznany sp  a - 
w ca skradł z w ózka ręcznego z u licy  Krakowskiej 
50 par śn iegow ców  marki „B iga  . Szkodę poniosła 
firm a Kolin i Liehesiund ,

Z POLSKIEJ AK AD EM JI UMIEJĘTNOŚCI.
Posiedzenie w ydziału  h istoryczn o-h lozoficzn ego 
odbędzie się we środę 23 b. m. o godz 6 -tej. Po­
rządek d z ien n y : Dr. Adam Yelulani Pm w ny sto­
sunek K sięslw a pruskiego do Polski. Gzęśc I: Od 
traktatu krakowskiego do śm ierci A lbrechta, pier­
wszego księcia w Prusiech (1525—

KOLLELJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (R y­
nek gl. A-B 39). Środa 23 b. m. prof. U niw . Di 
W itold  W ilk osz : Praktyka i teorja radja; czw artek 
24 b. m. doc Uniw. Dr. FI. V  illm ar.-G rabow ska: 
Religie indyjskie (B u ddyzm ); sobota 26 b. m 
prof. Tad. B iliński: D laczego p ow inn iśm y u czyć  
się esperanta? Początek o godz. 7 w ieczorem .

Z TO W AR ZYS^W A PRZYRODNIKÓW IM. KO- 
PERNIKA. W e wtorek 22 b. nr. o od z . 6 w yg 'osi 
w Zakładzie mineralirgicz.nym U. J (ul. Gołębia 
11) Dr St. Ib iler  odczyt p. t. .,0  m etodach za­
biegów  na żyw ej kom órce (m m rj,rgji)''. Goście 
m ile w idziani,

ZWIĄZEK OFICERÓW h EZEHWY zaw iadam ia, 
ze we środę dnia 23 b. m. odbęd-ue się o godz.

I 7 w ieczorem  w iokaiu Zw iązku iRajska 3) nad* 
w yczajne walne zgrom adzenie Kola Krak. Z. 9 

R. w sprawie now ego statutu o.icerakich sądów  
honorow ych . K oledzy niezrzeszeni m ile w idziani.

WIECZÓR POETYCKł R om ana Brandstaettera 
Marjana Sewiego i Jana Sztaudyngera odbedzie 
się, staraniem  Kola art. lit. ..Litart” , we środę 
23 b. m. w sal. Kopernika Uniw. Jag. o żodz.
7 w ieczorem . R e cy ‘acje  J, Konradr Buta oskiego, 
oraz autorpcytacje W stęp 1 z l„  akadęm . 50 gr.

OBRAZKI Z DOBRUDŻY. Pod p ow yższym  tytu­
łem w ygłosi odczyt, ilustrow any przeźroczam i, 
Dr. Z. Sawicki, prof. U J., w Pol lew . roo^ra- 
DFznem we środę dnia 23 b. m. o rod z. 7 w ie­
czorem  w sali Zakładu zoologicznego U. J. (ul. iw , 
Anny 6). Goście m ile w idziani.

NALEŻY PAMIĘTAĆ że utrata łaknienia, bez­
senność, niezdolność do pracy, cuchn ący  oodech  za­
leżą od wadliwej, czynn ości przewodu pokarm owego 
i że CaDuarine Leprince w daw kach po 1 lub 2 pi­
gułki w ieczorem  podczas jedzenia usuwa szybko i 
n iezaw odnie w szystkie pow yższe dolegliw ości. — ■ 
Sprzedaż we w szystkich  aptekach. Cena zł 4.00 za 
flakon. Nie na leży dow ierzać środkom  zastępc- # m. 
P rawdziwe tylko w  polskiem  opakow aniu: białe li­
tery na niebieskiem  tle. 12o3

Z krain
Z POBYTU MARSZ FPANCHETA D‘ESPEHE1 

W  POLSCE. Dina 21 b. m. m arszałek Franchrt 
d 'Esperay, w tow arzystw ie gen. Charpy, pułkow ni­
ka sztabu generalnego R óżyckiego, zastępcy *xefa 
bm ra h istorycznego i m ajora K onarzewskiego, 
w yjech ał do Pułtuska, gdzie zw iedził poie w alk 
li ancusko-Tosyjsk’ch w r t80t> i pamiątki, zw ią­
zane z osoba N apoleon? w O kuniewie nad Nar­
w ią W  Pułtusku podejm ow ał gości śniadanierr 
13 p. p W ieczorem  w  sali hotelu Eu.ropejskiegc 
w W arszaw ie m arszałek Franelm; d'E;:peray w y ­
dal na cześć p ierwszego m arszałka Polski, Józef? 
P iłsudskiego, w ielki bankiet, w ntórom  rzięli 
udział: m arszałek Piłsudski, p ierw szy podsekretarz 
stanu gen. K onarzew ski, drugi podsekretarz sia.iu 
gen. F abrycy, szef sziabu generalneito gen. P i- 
skor, inspektorzy airmii generałow ie: R ydz Śm igły, 
Rom er. Osiński, R ybak, Dąb BiieraacM, Rum m el, 
OiłiczTNrnszter, Skierski, N orwid-N euiebaiter, ko­
m andor Świrski; komandor R ichard, gen. Cl arpy, 
ppłk. sztabu gen. Beck. ppłk. sztabu gen. Daille, 
ppłk. sztabu gen. Limasse-t, m ajor sztabu gen. 
:,ircisz, rtm. sztabu gen. Łubieński i  kpt. D “  
Fleurye.

ZJAZD MONARCHISTÓW W E LW O W IE One.
zdaj rozpoczął się we L w ow ie zjazd M onarchi- 
s fycznej Organizacja W szechstanow ej. Po uroczy- 
stem naibożeństwie w kościele św. M ikołaja, ce - 
tehrowanem przez ks  kanonika S oko'ow ski»go, 
nastąpiło otw arcie zjazdu w sali T ow arzystw a pe­
dagogicznego Drzv ul. Z im orow ioza . D łuższy  re- 
ferat w ygłosi) dr M oszyński. Po po’ udniu odbyło 
się posiedzenie plena-ne zjazdu, oraz obrady 
kom isyj. Zjazd zortai zakończony  hanzie*-im 
w salach hotelu Krakowskiego,
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1
n ziś o godzinie 11 30 pizyjecLal pcciągie^n 

od strony Katowic marszałek Francji Frachet 
d‘Esrerey. Przybycia dostojnego gościa ocze­
kiw ali na dworcu wojewoda Dnclr, starosta 
Tchćrzricki; dowódca U. K. gen. Wróblewski 
z korpusem oficerskim, prezes dyrekcji kolei 
inż. Barwicz, radca Pollman, dyrektor policji 
Styczeń i i-no i.

P o  t w y jś c iu  z w a g o n u  m a rsz a łe k  F ra n c ji 
p r z e s z e d ł  d o  sa lo n u  r e c e p c y jn e g o , g d z ie  na- 
rtnr iło zaznajomienie się z przodstawicie^mi 
tutejszych włącz. R z e w n y  b y ł  im m e n - zamie­

nienia serdecznego n ścisku marszałka Francji 
z weteranem polskim z rokn 1863.

Następnie marszałek Francji w towarzy­
stwie gen. Wrób.ewtkiego odjechał na uro­
czystość dekoracji bohaterskich żołnierzy przy 
wybuchu wiMcowjBkim do kotzar na ŁobzóY 
W raz z marszałkiem Framchet d‘Esperey przy­
był gen. Gharpy i kilku w yższych  oficerów . —  
Dworz.ec udekorowany był chorągwiami o bar­
w ach państwa polskiego i republiki francu ­
skiej

SPOKOJNA DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH 
W W ARSZAW IE. W skutek panujących m rozów  na 
Okęciu pod W arszaw ą m usiano przerw ać roboty, 
wskutek tego tium bezrobotn ych  od 50>1— 990 osób 
m szył w poctiortzu demonstracyjnym do Warszawy. 
P ow strzym any przez policję' tium zażądał przepu­
szczen ia  tylko delegacji, któraby się rozm ów iła z 
m inistrem  robót publicznyoh  p. M oraczewskim . R e­
putację tę przepuszczono; poczem  tium rozszedl się 
spot-oinie.

U TĘCIE DEFRAUDANTA Z HUTY POKOJU.
W  Poznaniu w jednym  z lokali ujęła policja 
urzędnika zarządu trlównego .Huty P okoiu" w Ka 
tow icach , Adama Rudego, który ulotnił się 
z  S50.000 zł., zabe 'mi z oddziału Banku Pol­
sk iego na zlecenie -icom nianej Huty. R udy za­
baw iał się och oczo  'w tow arzystw ie Anny G alo­
w ej z Katow ic. Tak więc defraudant nie długo 
baw ił na w olności i m ógł c ieszy ć  się zrabow ane- 
m i p ien iędzm i; obecnie pow ędrow ał już za kra­
tki i praw dopodobnie nie prędko się z poza nich 
awdobędzia

rO B R O Ż  INSPEKCYJNA MIN. SK Ł A D K O W s KIE- 
GO NA W O ŁYN IU  Minister spraw w ew nętrznych 
Skladkowski, który w sobotę z szefem  gabinetu 
sw ego p. Zabierzow skim  udał się przez Lublin . 
Chełm , H rubieszów , R adziechów  i Brody na ins­
pekcję w ojew ództw a w ołyńsk iego spotkał się na 
terenie powiatu krzem ienieckiego z tam tejszym  w o ­
jew odą M echem, który mu już na wstępie tow a­
rzyszy ł w podróży. W czora j zlustrow ał starostwo 
w Krzem ieńcu, zw iedził m iasto i zapoznał się z 
jego urządzeniam i, stanem «-• Marnym i potrzeba­
m i. Następnie m inisler zwi Iził w zorow ą gminę 
w ołyńską .W iśniow iec i zapoznał się z tamtejszą 
szkolą, ochronką, szpitalem  i t. p. i był obecny  
na o*\varcju kursu instruktorów' lekarskich. Polem  
przez P ubno udał się m inister Skladkowski do 
Łucka, gdzie po konferencji z w ojew odą zlustrow ał 
tam tejszy urząd w ojew ódzki.

'kanj HIES7C7ESJ IW Y  WYPADEK PRZY HA­
MOWANIU WOZU. Onegdaj na O lczy  pod Zako­
panem  zdarzył się n ieszczęśliw y  wvnadek. P od ­
cza s ham owania przy zjeźd^ie w ' dół w óz p rzy ­
gniótł w oźn icę  Jana S k u jien ia , łam iąc mu żebro 
i nogę N ieszczęśliw ego od w iezion o w stanie c,ęż- 
kim  do szpitala k lim atycznego w Zakopanem .

Z m a r l i :
—  Z Meranu nadeszła do L w ow a w iadom ość, że 

zm arł tam w 59 tym  roku życia zasJijżjJriy czlp- 
nek palestry m ałopolskiej. długoletni sekretarz 
Tzbv adw okatów  we L w ow ie, dr. M aksym ilian Cć- 
derbaum , który wraz z bra 'em  posła Ignacego 
D aszyńskiego, M aurycym , kła dl podw aliny  pod 
organizację socja listyczną na terenie m ałopolskim

jako jeden z p ierw szych , w słow ie i piśm ie pro­
pagow ał ideę socja listyczną wśród m as robotn i­
czych .

Z chw ilą w yniesien ia zw łok z kaplicy, warta 
honorowa sprezentowała broń. poczem  tinmnę u- 
irieszczono na lawecie. Teraz pod kom endą płk 
Menda, dow ódcy piechoty dvvvizvinei -uszył orszak 
pogrzebow y, który otw iera! szw adron 8 p ułanów 
za konnicą kroczyły  dw ie kom panie 20 p p 
w uzbrojeniu w ojennem  z orkiestrą i sztan 
darem , okrytym  kirem Za oddziałam i w ojskow e­
mu niesiono w spaniały w ieniec, na am arantow ych 
szarfach klórpgo w idniał nanis „Zasłużonemu do­
wódcy D. O. G., fen. dyw. Arłot.iemn Symonowi — 
ie® Wróblewski, dowódca O K. Nr. V ".

Następnie postępow a! duchow ieństw o z jen 
dziekanem  ks Niezgodą 7,a du -liow leństwem . tuż 
przed trumną szedł podoficer, ą iosący odznaczenia 
Zmarłego

W orszaku żałobnym  za trumną postępował brat 
i rodzina ś p lenerała. a za mą jen Wróblew­
ski i kom nnasta płk Kuatrzewzki, w otoczeniu  
licznego korpusu oficerskiego, delegacyj w ojsko­
wych. dow ódców  pułków , stacjon ow anych  w Kra­
kowi! i lenerałów . przeniesionych  w stan spoczyn 
ku, wśród których zauw ażyliśm y jen Stillera, ów 
czesnego kom Ohoz.u W arow nego, ien Zapnlnwi- 
cz® ien, Gąsieckiepo, ien Gosłnwskiegp jen Słnp- 
ekiepa, b sz.efa intendantury Fuq'ewicza i innych 
W ojew ództw o reprezentował z ramienia woj Da- 
rowskiepu. naczelnik w vdz pracy i ojneki spole- 
cznei p ’ Kwiatkowski

Odsłonięcie tablic* pamiątkowej w szpitalu gar nuuiiowym w Krakowie ku czci poległych lekarzy,
szeregow ców  san ita rn ,ch  i pielęgniarek. >.
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ŚMIERĆ KOMPOZYTORA SZWEDZKIEGO.
D onoszą  ze Sztokholm u: Zm arł tnfa; w czoraj,
przeżyw szy  5lł lat, w ybitn y  kom pozytor szw e­
dzki. W ilhelm  Słenhnm ar.

M U *S 0IIN l ZAKAZAŁ SK ŁAD AN U  MU UPO­
MINKÓW. Z R yym n donoszą- Mussol.ini zabronił j 
składania mu jakichkolw iek podarunków , z tem, 
że pieniądze, któreby m iały  iść na ten cel, m ają 
b y ć  przekazyw ane na cele dobroczynn ości.

MASZYNA PIEKIELNA POD POCIAGIFM 
Na lin ji kolejow ej Uskuł)— Kum anow a, w  pobliżu 
stacji Aleksandrow o, e k sp lo d o w a ć  onegdaj w i e - 1 
czorem  pod ostatnim  w agonem  przejeżdżającego 
pociągu tow arow ego m aszyna piekielna, która w a- i 
gon rozerwała na szczątki, nie w yrządzając poza 
tem innych  szkód M aszyna piekielna m iała by ć  
tejsam ej konstrukcji, jakich u ży w ali rew olucjon i­
ści m acedońscy przy ostatnich zam achacn, doko­
na n ych  w p a źd z ier  ;ku. W  pobliżu m iejsca eks­
p lozji znalez; m o ró\j, aż drug" m aszynę p iek iel­
ną, która jeszcze n^, y  ,'buchla. Spraw cy uciekli 
pra^depodo-bn’ i w głąb kraiu.

GROŹNY POŻAR. Z Buenos Aires donoszą: 
W  rezoi-Woarach „W iest Tndian Gil G om pany" 
w ybuch ł w czoraj gw aU ow ny pożar. Przpz d łuższy 
czas groziło niebezpieczeństw o, że pożar p rzy ­
bierze rozm iary w ielk iej katastrofy. Zn iszczeniu  
uległo 5 w agonów  nafty. Podczas pożaru nastąpił 
w ybu ch , w następstwie którego k ilkanaśc:e osób 
odn iosło  rany Straż ogniow a zdołała przeszkodzić 
rozszerzeniu się ogTia na g łów ny rezerwoar, za ­
w iera jący  o k o lj 100  nnn galonów  narty.

POTWORNA ZBRODNIA SŁUŻĄCEJ 91-letnia 
służąca w łaścicie la  ziem skiego w okolicy  M orlaiź 
we Francji, w czasie nieobecności domcm-ników 
poderżnęła gardło 4 dzieciom  sw °go ch lebodaw cy  
w wieku od lat 6 do 12. D w oje m łodszych  dzieci 
zm ad o, a starsze w alczą  ze śm iercią w szpitalu. 
M orderczyni o d m o w a  D o d an ia  m otyw ów  zbrodni.

p jo t z e l s  D. s o i d m g i i D o . o .  KraHdtu
jeć. Anlonieno Symona.

Kraków, 22 listopada.
(s )  W  listopadow e szare i m roźne popołudnie 

złożon o  na cm entarzu rakowickim  trumnę ze zwlu 
kami śp ' Antoniego Symona, jenerała d yw iz.i. który 
od czasu odzyskania niepodległości Polski, p iasto­
wał drugi z rzędu (pn ien G ołogórskim ) g idność 
dow ódcy okręgu generalnego Kraków zyskując so ­
bie na leni slanow iskn tak u P' dw ladnych żo łn ie ­
rzy. lak i u m ieszkańców  Krakowa, ogolną sym ­
patie i szacunek.

W yprow adzen ie zwłok naslapilo o godz 3 po 
poi z kaphey szpitala eam iz.onow ego p ,zv  ul W -o 
C id u sće i ’>rzv I u* su ■ ty i udziale w upka. p-dili. /  
ności om l" i j rh Jogi tuwap/.yszy broni.

RABUŚ-KUPIEC I HRABINA PAHLEN.
Niezwykła rozprawa w sądzie krakowskim
Dziś w sądzie okręgowym karnym w Krako­

wie przed trybunałem sądu przysięgłych roz­
poczęła się rozprawa prz-eciw Jakóbowi Roten 
bergowi, kupcowi lat 31 liczącem u, oskarżo­
nemu o zbrodnię rabunku z par. 190, 192, 19-i 
u. k - - .... . . .

W edług aktu oskarżenia Rofenberg w  dniu 
12 stycznia 1948 r. w Jałcie (SSSR) w towa­
rzystwie-kilku ośdbników napadł na dom hra­
biny Pahlen, gdzie pod pozorem poszukiwania 
za bronią dopuścili 9ię rabunku. W ódz ban­
dy zażądał oddania ut/ÓOO rubli i dał hrabinie 
Pahlen 5 minut czasu do spełnienia tego jego 
żądania, grożąc1 jej za strzeże leniwm, gdyby nie 
uczyniła zadość jego żądaniu. Hrabina oświad­
czyła , iż lakiej sumy nie posiada i że może 
im tylko oddać 2.1300 rubli. W iedy breszt ban­
dy prze-szukal hrabinę i zabrał jej wspomnia 
ną gotówkę, którą miała przy sobie, jak rów ­
nież biżufarję w artości 75.000 rubli, którą 
miała schowaną na piersi. Po dokonaniu ra­
bunku bandyci rozkazali hrabinie jak i je’ do­
mownikom, by przez pięć mimut zachowali 
milczenie i nie ruszali się z miejsca. W tym 
czasie bandyci się oddalili i zajęli miejsca w 
czekającym  na nich na uhey aucie, poczem 
odjechali w  niewiadom ym kierunku Po tem 
zajściu widywała hrabina Pahlen obw inione­
go na ulicach Jałty, zm ieniającego ciągle u- 
brania. Po wkroczeniu wojsk niem ieckich do 
Jałty spowodowała hrabina aresztow ane Ro- 
tenberga, przeciw któremu sądy wojskowe 
wdrożyły dochodzenia. Śledztwo to jednak nie 
zostało ukończone z powodu zaszłych  później 
politycznych przewrotów. Roten-berg po ja.kimś 
czasie znikł z Rosji i uwijał się po W iedniu, 
gdzie został ponownie aresztowany i oddamy 
wladizom polskim.

Na dzisiejszej rozpraw ‘e obwimomy Ftoien- 
berg przyznaje się do czynu , lecz Uómaczy się,' 
że został do rabunku zm uszony przez bolsze­
wików. Rozprawie przew odniczy s o Proździ- 
kowski, votują sędziowie Wiśniewski- : Gatbrjle, 
oskarża prokurator dr Kozłowski, broni adw o­
kat Ileski.

1
MAJOR WRÓBLEWSKI POD PRĘGIEŻEM 

ZARZUTÓW RZECZOZNAWCÓW
Dalszy ciąg rozprawy o łapownictwo w P K. U.

Warszawa.
(Telefonem ud naszego korespondenta).
Warszawa, 22 listopada. W dniu w czoraj­

szym w wojskowymi sądzie okręgowym bada­
no powtórnie głównego świadka oskarżenia o 
nadużycia w  PKU Weissa Po przerwie pro­
kurator ppułk. Dobosz zgłosił wniosek, rozsze 
rzający oskarżenie przeciw chorążemu Andru­
szkiewiczowi, który jak to z przewodu sądo 
wego wynika zawinił wycofaniem, listów goń­
czych za poborowym i.

W dalszym  ciągu sąd w ysłu ch ał referatu 
rzeczoznawców wojskowych. Opinja ich jest 
zredagowana na kilkunastu stronach pisma 
maszynowego i przedstawia jedno wielkie o- 
skarżeme mjr. W iób’ewskiego. Cytuje ona dłu­
gą i stę nazwisk tych, którzy nchylati się od 
powinności wojskowej, tych, których mjr W ró­
blewski forytował i tych, dla których zmie­
niał rozkazy. Z ust rzeczoznawców padają pod 
adresem mjr. W róblewskiego nieustanne oskar­
żenia tej treści: „działał bezprawnie", „działał 
bezpodstawnie", „działał bezkrytycznie".

Działalność żydów , nośredpgkow mjr. W ró­
blewskiego określona jest równie ostro. Oświad­

czenie rzeczoznaw ców  czyn i wrażenie przy­
gnębiające.

Po odczytaniu opinji rzeczoznaw ców  zarzą­
dzona zostaje na wniosek prokuratora tajność 
rozprawy, ze względu na to, że m;” '' fcoyć roz­
patrywane tajne rozkazy mobiliz jne

W dniu dzisiejszym zostanie zeiuKrnęte Do­
stępowanie dowodowe. Wyrok spodziewany 
jest dopiero okoIo czwartku przyszłego tygo­
dnia.

WIELKI PROCES SZPIEGOWSKI W  W AR ­
SZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 22.- listopada; W  dniu w-czoraj 

szym  rozpoczęła się przód sądem okr. w W ar­
szawie wielka rozprawa o szpiegostwo.

Dziewięciu oskarżonych otoczonych silną 
eskortą policji staje pod zarzniem organizowa­
nia jaczejek komunistycznych w Polsce i zdra­
dzania ościennemu państwu ważnych wiado­
mości o siłach zbrojnych, o stanie armji, mo­
bilizacji i t. d.

Pierwsze miejsce na ławie oskarżonych zaj 
muje Aleksander Lamcba. Jest to 30-letni, 
szczupły m ężczyzna, nerw ow y, o wyrazistej 
twarzy. Obok niego zasiada 3 7 -letni handlo­
wiec Jan Rutkowski, dalej handlowiec Tadeusz 
Budziszew jki. Czwartym oskarżonym  jest W ik ­
tor Chrepiński, który zresztą me po raz pierw­
szy odpowiada przed sądem karnym. W mo­
mencie'’ zbierania generaljów, Chrepiński od­
powiada głośno i bez w ahania. „Byłem karany 
za oszustwo". W podobny sposób odnowią da 
następny oskarżony Czesław Łosisz, technik, 
który ośw iadcza, że był haranv za kradzież. 
Następny podsądny nazywa się Edward Beyu. 
urzędnik prywatny, dalej Faustyr. Grzybowski, 
żandarm, Kazimierz Buczyński bez zajęcia, 
wreszcie karany za oszustwo handlowiec Jan 
Koszybski.

Do rozprawy zostało w ezw anych  przeszło 
60 świadków wśród których znajduje się w ie­
lu oficerów  i w yższych  urzędników Na liście 
świadków r.guruje m. in słynny kapitan Mi- 
knta, który za szpiegostwo został skazany na 
1 i- i pół lat ciężkiego więzienia, dalej b. ko­
misarz urzędu śledczego w  W arszawie, rów ­
nież oskarżony o kontakt z fałszerzam i pi >- 
niedzy Daniel Bachrach. W charakterze bie­
głego w ezw any został na rozprawę kpt. szta­
bu generalnego W iktor Trfimmer.

Zaraz na początku rozprawy prokurator za- 
żada! tainości posiedzenia ze w zględu na in­
teres państwm. Sąd przychylił się do wniosku 
i postanowił rozpocząć rozprawę przy drzwiach 
zamkniętych. Publiczność została wezwana, do 
opuszczenia sali. Rozprawa potrwa kilka dni
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Rew ja: „Hum or r; ądzf
Pod wodiżą sym patycznego gitarzysty i oio- 

senkairza, t.ak ulubionego już naszej publicz­
ności Mairjama Rentgena zjechał do Krakowa 
warszawski przygodny zespół, aby pokazać w 
podwawelskim grodzie rcwTję „Humor rzad.z:"  
Program tej rewji jest urozm aicony i bardzo 
obfity i można zeń czerpać ppfnemi garścia­
mi, co komu do smaku —  oprOcz „kaw ałków " 

(wesołych i bardzowresołych znajdują się w nim 
także produkcje artystyczne doskonałego ba­
letu Zabojkinej.

Humor reprezentuje przedewszy&Kkiem nie­
oceniony \lajrja.n Rentgen, który funkcjonuje 
zarówno jako „cor.ferencier", jako też w ch a ­
rakterze w ykonaw cy własnego programu, z 
takim temperamentem i z taką w łaściw ą sobie 
„zawrsitydzoną" wTerwą, że publiczność rie  da­
je mu poprostu zejść z estrat-y. Jego humor 
rzadko spotykanego obecnie typu —  swojski, 
jędrny, oparty na m otywach rodzim ych, u- 
szlachetninnych kulturą m uzyczną i dekla- 
m acyjną.m a w sobie coś trafiającego wnrost do 
serca publiczności z którego tem „złoty chłop" 
nie w yjdzie zapewne, aż sam zechce. Jak 
ośw iadczył, że ma 25 lat i „w ięcej nngdy mieć 
nie będzie" —  tak też dotrzymuje. Jego pio 
senki są coraz młodsze, to znaczy sięgają co ­
raz dalej w  prym ityw zacnowując wdzięki 
stylu.

Drugiem w ybiinem  zjawiskiem tego składa­
nego wieczoru jest w zm iankowany już w yże ’ 
balet Zabójkimej z dwoma Zabojkinenii laikt 
solistkami, oraz ośmioma dziewczętami, w y  
musztrowanemu na „pierw szą klasę", kostju- 
my baletu zupełnie „paryskie (jaki one mogą 
zrobić majątek na samym tym małerjale, któ­
rego —  nie biorą na suknie!), rytm iczność 
w zorowa, pom ysłowość w repertuarze w ;eika: 
gdyby tych dziewczątek byto nie 8 a 80, mo­
głyby naprawdę w ystępow ać w paryskiem 
Folies Bergeres. Rodzaj sentymentalno-drama- 
tycznej piosenki wielkiego miasta współczesne­
go .bardzo dobrze reprezentuje p. Korska z 
„Perskmgo Oka", a specyficzny warszawski 
humor przedmiejski p. Botcherowa Całość pro­
gramu, aczkolwiek bardzo obfitego, ma to do 
siebie, że wzmaga się coraz baird-zbj w  tempie 
i werw .e tak, że ku końcowi publiczność wy­
chodzi cała „roztańczona", za.pomirając o 
pew nych dłużyznach. St. BC.

Z f t p i s k !  J H c n s d a e .
j NOWE WYDANIE KSIĄŻKI MaRSZAŁKA 

PIŁSUDSKIEGO.
—  Rok 19?0 Jóref Piłsudski. W ydanie II, 

z przedmową autora i przyoisami.. M arszawa, 
1927 r. Cena 1-i zl

M. Tueliaczewyki. dowódca bolszewickio-gu 
frontu zachodniego p d czas operacji war­

szawskiej w r 1920, wydal swego czasu bro- 
sztirę p. t „Pochód za Wiislę“ , w której daję 
ogólny rzut oka z punktu widzenia strate­
gicznego;. na ówczesne działania wojenne. 
W odpowiedzi niejako na to. przeoiiwstawia- 

] jąc myślom i ujęciom =ytuacy; przez Tucha- 
| czewskiego swe m yśli, poglądy i ujęcia po­
szczegó ln e  c!t położeń, marszałek .1 Piłsudski 
przed, trzema laty we dał pracę o wojnie 

: polsko-bolszew ickiej p. t. „R ok 1920".
Praca ta szybko wyczerpała się w sprze- 

;dażv . Obecnie UKazuje się jej drugie wydanie 
zriacznie rozszerzone, ohbm ująee 378 stron 
druku dużego formatu. W ydanie I-sze oma­
wianej pracy zawierało 1) giun ‘owne umó­
wienie i analizę wojny nasze; z sowietami 
w r. 1920, a więc np. omówienie sil w łasnych 
ii nieprzyjacieliskich, terenu ich działania 
i ugrupcwania, analizę majowej óperacE 

ofenzyw nej botsizeeedków, porażKi naszej I ar­
mji, analizę bitw y pod W ilnom i pod W ar­
szawą, oraz naszpj kontrotenz/w y 2) Jako 
załącznik tłumaczenia wspomnianej broszu­
ry Tuchaczewskiego w przekładzie mjr. S li. 
Antoniego Bogusławskiego.

Obecne II-gie wydanie, p^ócz wsiaomnia- 
nyeh dwóch części składowych, zawiera po­
nadto przepisy, stanowiące zestawienie so- 
•wieckiej literatury historyczne; o r. 1920, 
która ukazała się do wydaniu książki mar­
szałka Piłsudskiego w I edycji. Przypisy te, 
opracowane ' prz^z mjr. S G. Perkowucza 
i mjr. Moszczpńskiego pod redakcją szefa 
wojskowego Biura historycznego, gen. bryg. 
J. Staohiewicza, oparte są na całym szeregu 
książek i artykułów autorów sow ieck ich  jak 
np. Kakurin, Mielników, Szap^sznikow, Ka- 
mienietw, Ogorodirkow, Frełow, Putna, Lisow- 

' skij i inni. Przypisy te aktualizuią om awianą 
pracę, wyświetlając szereg spraw , tyczących  

's ię  poszczególnych operacyj, które to spra­
wy były dotychczas nietasne lub wątpliwe. 
Praca zawiera 10 szkiców  w tekśoie.

To fundamentalne dzieło o przełom owej 
w  dziejach naszych kampanii 1920 r., zawie­
rające ponadto osobistn pogląd" na tę fcam- 
panję naczelnego w odza, marszałka Pifeud- 
skiego. dotrze niezawodnie do szerokich
..arstw naszego myślącego spoJ^czeńśłwa, 
oraz stanie się punkfpm w yjścia d!a da^zych  
studjów nad terri działaniami wojennerr\ 

Zaznaczyć należy, iż bsiiążka,^ wydatna 
przez Instytut badań najnowszej historji pol­
skie! różni się znacznie pod względem szaty 

’ zewnętrznej od wydania I-go, da;ąc obraz 
nraw dz'w ie estetycznego w ydaw netw a .

b y w a j c i e  z n a czk ó w  p ocztow ych
z  dopłatą ,/ la  O ś w ia tę " .
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Teatry-Kfna - Koncert)
XX* Dnia 22 listopada +Xt*

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś, we -wtorek, po raz 23-ty „Turando", 
kióra w  bieżącym  tygodniu powtórzona bę­
dzie jeszcze we środę i czwartek na 
przedstawieniu szkofnem o godz. 5",po p-A', 
w  piątek na przedstawieniu wieezornem, 
W  sobotę wc-hodzi - na afisz „W  yzwoileme", 
pirzygotowrwane ou dłuższego czasu w  
zm ienionej częściow o ol»sadzie przez reż So­
snowskiego Rolę Konrada w ykona dyr. No- 
waJco'w ski

TEATR OPERETKA „ N O W O Ś C I Dziś, w» 
•wtorek, jutro, piątek i sobotę a godz. 7 30 
twieczoidm niezrównana „ Królowa i Prezy­
dent", wytworna operetka Oskara Straussa, 
z świetnie tiómaiczonem przez K. lyrumiow- 
skiogo librettem, udziałom całego zespołu, 
Jiicznenfl baletami, nową, wspaniałą wysta 
(wą, przy dekoracjach pędzla art. mat. W alere­
go Kozłowa, według projektów prof. W ierda ­
ka. Jest to najudakniejsza nowość ostatniej 
doby, którą zachw ycają się na w szystkich 
scenach europejskich i powodzeniem prze­
w yższy  wszystkie swe poprzedniczki Sala 
dobrze ogizana. We czwartak teatr zam- 
kui%ty-.

REPERTUARY;
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

W toiek: „Turandot".
Środa: „Turandot",

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
W torek' .Królowe, i Prezydent1'.
Środa „K rólow a i Prezydent'*.

DRUGI WIECZÓR WIELKIEJ REWJI -M U M 0R  
RZĄD ZI", w  w ykonaniu  św ietnych  artystów  w ar­
szaw skich, którzy w czoraj zostali entuzjastycznie 
pow itani, a to : Mariana Rentgena, A n n y Zabojki- 
n i, Marji Korskiej, 11. N arkiew icz, 11. Zabojk in i, W . 
R om aiiiszyna, S. Betcherow ej, W . S iro ty ,.o raz  ba ­
letu, odbędzie się dzii tj. w e wtorek, 22 bm . w  Sta 
rym  Teatrze. Trzeci w ieczór odbędzie się we środę, 
23 bm ., czw arty  zaś i ostatni w e czwartek, 24 nm. 
B ilety  w cen-ie od  Z l.. 2 do 8 są do nabycia w  ka­
sie dziennej Starego Teatru. 1240

F.ITA Sa CCHETt O Z 7-LETN1ą  BI Alf KI, DODO 
w ystąpi x  K rakowie z jedynym  w ieczc .em  poem a­
tów  an ecznych  w  n iedzielę, 27 bm  w  Starym  Tea­
trze B ilety są tuż do' nabycia  w  kasie dziennej Sta­
rego Teatru. 1249

Teatr f#Nowot*e!M.
^Królów* I Prezydent", operetka Ernsta Ma- 
m c] i Bnu-ona Granichstaedtena, muzyka

O. Stransa. Przekład K. Krumiowuidego
Zestawienie dwóch rćgimtow: republikań­

skiego d monarchiistycznego, pud kątem satyry 
d socjologii i zbudowanie na tem tle operet­
kowej fahuły —  jakby się prosiły o  swógo 
Offenbacha. Litwę,ciśoi ostatniej now ości prze­
ślizgnęli się .adnaik nad tym tematem po 
w ierzchu, traktując go według starej senty- 
mentalno-mdłej recepty wiedeńskiej, o nacią ­
ganej dramatyce, byleby kompozytorowi dać 
sposobność do onub'tkawania paru czułych 
szlagierów. Z  humorem jest w tej operetce 
nardzo niew yraźnie, dość powiedzieć, że clou 

■ twesołOiścd stanowiły onegdaj poszukiwania 
za pluskwami, czy innemi stworzeniam i, czy ­
nione z rutyną „zaw odow ca" przez p. Kot- 
w a sa . który rolą dozorcy schroniska zainau- 
igurow ał swój TxiwrOl na scenę.

Sukces swój w zagranicznych teatrach za­
w dzięczać może „K rólow a" tylko m uzyce, 
która w  dorobku kompozytousudim Oskara 
Strausa nie jest zanewmp brylantem, ale ma 
piętno wysokiego artyzmu w doskonałej robo­
cie hanmonizacyjnej, soczystej, barwnej, in- 
struimcn tacji i w  prowadzeniu głosów, oraz 
w iele imwencii melodyjnej i wyrazu w ustę­
pach dram atycznych, czy  lirycznych.

Jako zaś specjalną zaieię, w yróżniającą lą 
korzystnie wśród ostatnich operetek Leha- 
rów, Kalmanów i t. p., podkreślić wypada, 
że od początku do końca urzyimuje się w  ope­
retkow ym  charakterze, ograniczając łzawą 
melodraimatycznoiść o operowem zacięciu do 
m.nimurn. W ustępach zaś, w  których m uzy­
ka staje się, jak np. w  czasie ew oiucyj ta­
n ecznych , sztuką stosowaną, brami ona w tti 
operetce zawsze szlachetnie i z wdziękiem, 
.gdyż to przym ioty w łaściw e catej dotychcza­
sowej tw órczości Oskara Strausa.

?  kapelmistrz Yrłey Jurkiewicz przygoto­
wał stronę muzyczną operetki z dużem stara­
niem . widocznem również w gustownej w y­
stawie Główne role kreowali z powodzeń teSti 
pp. Wilkoszewska Malinowski, Rpiwsbi i Pi­
larski jun. Hucznie, jaik zwykle, przyjm o­
wała widownia piękne wyślemy baletu z pp.: 
Górecką, Rellówną, Szafrańcówmą i Moraw­
skim (ji go układu-) na czele.

Gładki przekład p. Konstantego .KTumłow 
skiego wolny jest od różnych obcych ducho­

w i  języka polskiego kwiatków, tak zw ykłych, 
jak wiadomo, w tego rodzaju tłumaczeniach. 
W reszoie, wobec stałego niemal w  Polsce 

'mieszania nazwiska Oskara Strausa z inny­
mi Straussami, -zważam za właściwe stwier­
dzić, że pisze się on przez ledno, a nie przez 
dwa „s " ,  jaik się to również i w  obecnych 
afiszach i komunikatach teatralnych mylnie 
pedaje Jul. Św
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WODIN i m o o
( r o u i n  z  i a » v h i
OougLs Fairbanks, U/allace Beery, Enid Bennet

Co grają dzisiaj w kinach?
Bagatela: ..Zm artw ychw stanie" (w edług pow 

Lwa Tolstoia) 
liursu: P ietnt k rw i", dramat egzotyczny. —  

„Stan i Spójrz 1 Pociąg jed z ie !"  farsa.
Nowości: „R itf i R aff —  Pata i Patarhrma". 
Promień: „R ob in  ffood".
Sztuka: „Pam iętnik Jego E kscelencji"
Uuiecha: „D am a bez zasłon y " (L iii Dagover, Gó- 

sta EKman i Karin Swanstrfim )
Wanda: „Ż y d  w ieczn y  tułacz".
Warszawa: „N iew olnica Szeika"

oraa licznie zebranej młodzieży akademickiej, 
odbyło się 17 b m na w ydziale literatury, 
uniwersytetu w  Lille otwarcie kursu języka 
i literatury polskie;. Prof. Martel wygłosił 
pierwszy wykład, w którym przedstawił po­
chodzenie języka polskiego i jego rozwój, po­
czerń sciiaraktery zował zaczątki literatury 
polskiej. W ieczorem , z okazji otwarcia kur­
su, odbył się hankiet z udziałom przedstawi­
cieli m iejscowych wtadz, profesorów uniw e” 
sytelu, oraz delegatów polskich i miejscowej 
kolonii polskiej.

30-LECIE PRACY ARTYSTYCZNEJ 7 Y  
BITNEGO KOMPOZYTORA WEGIŁRSKłEGC
Z okazji 30-tecia pracy artystycznej w ybit­
nego kompozytora i pianisty węgiersKiiego, 
Ernesta D olinam i, na dzisiejszym przedsta­
w ieniu w  Operze królewskiej, przed rozpo­
częciem  przedstawienia opery D olm any 'ego, 
zw rócił się na scenie do pubilata z serdecz- 
neni przemówieniem minister hr. KiebersDerg, 
podkreślając znaczenie jego pracy artystycz­
nej, oraz wręczając mu dar naroaowy w po­
staci 50.000 pongo, tytułem honorarjum za

Z Radio.
Program statui radiofoniunuch:

na środę listopada.
Kraków, (566). G o Iz. 12: T ransm isja  sygn ału  czasu.

„h e jn a łu "  z W ieży  M arjack ie j i kom unikatu  lotni- 
czo -m eteoro log iczn ego . ora z  koncertu  p ły t grramofo 
n ow yeh ; froilz. 17.20—17.45: O dczyt pod ty t .: „K w cst ja  
e m ig ra cy jn a  w P olsce4 . w y p ł. dr. .Józef W łodek , kon­
sul H. P .; godz . 17.4-5-18.ir>' P rogram  dla dzieci l 
m łod z ieży ; god z  18.15—W: T ransm isja  koncertu  po­
p o łu d n iow eg o  z W arszaw y: godz. 19—19.15: T ransm i­
sja konin nikatu ro ln iczeg o : godz. 19.15—19.35: R oz ­
m aitości; godz. 19.35—20; O oozy t pod ty t .: „O  om yl- 
ności w yroków  k arn y ch 4’ w y g i. dr. «J R einhold , p ro ­
fe so r  U. J .; godz. 20—20.30* T ransm isja  hejna łu  z 
w ieży  H a r ja o k ie  i k om u n ik a ty : godz. 20.30; K on cert 
k om pozytorsk i L ucjana  K a m ień sk iego . W y k on a w cy : 
p p . Linda Kam ieńska (śpiew ). Irena Dnhiska (skrz.), 
L u cjan  K am ieński ( fo r t .) ; godz. 22- T ransm isja  k o ­
m unikatów  i sygn ału  czasu z W arsza w y ; gmiz. 22.30— 
23.30: T ransm isja  m uzyki sa lonow ej z restau racji
„ P a v i !lo n “ , w w ykonaniu  ork ies try  pod dyr. A d o l­
fa  G órzyń sk iego .

Warszawa, (1111). Godz. 12: Sygnał czasu i k om u ­
nika y: lotn iczo  m eteoro log iczn y  P. A. T. z działu 
K u liu ry  i S ztuki: godz . 15—15 20; K om u n ik aty ; me 
teoro log iczn y . gosp od a rczy  P. A. T .; godz. 16— 16.25: 
O dczyt p. t. „C o  to iest ośw iata pozaszk olna" (z c y ­
klu od czytów  org  przez M in. W , R. i O. P .) — w ygi. 
dr. EiiRtachy N ow ick i: trodz. 16 5—16.46: N adprogram  
i k om u n ik a ty ; godz. 16.40—17.95: „ S krzynka poczto ­
w a " — k oresp on d en cie  U eż. tmówl dr. M arian Stę- 
pow sk i; godz. 17.65—17.26: K om unikat ek onom iczny
P, A. T .; godz. 17,20—17.45: O dczyt p. t. ..Co to s* 
nalepki przi\M.wgruź!ioze“ . (T)zi ł ..H ygi^na  i m edy­
c y n a " )  — w ygi. dr. Czesław  W ro czy ń sk i; fcod.z. 17.45— 
18.15: P rogram  dla m łodzieży  i dzieci — p. W anda 
T a ta rk iew icz  om ów i ..Skrzynkę p o cz to w a "; godz. 18.15: 
K on cert p op o łu d n iow y  w w ykonan iu  O rk iestry  P. R. 
pod d yr . .Józefa O zim iń sk iego : godz. 19—-19.15: K om u ­
nikat ro ln iczy : godz. 19.15— 19.35: R ozm a itości; godz. 
19.35—29: O dczvt p. t. „O rgan lzow an le  m ło ck i"  (D ział 
..R o ln ictw o ") — w ygł. p ro f, S tefan B ie d rzy ck i; goiiz. 
20—20.30: O dczyt p. t .: ..lts lę«tw o  ło w ick ie "  (D ział 
..K ra ,iozn a w -tw o") — w y g ł. p -of. A l. Jan ow sk i: godz., 
20.30: T ransm isja  z K im kow a; godz. 22: S r  gnał czasu 
i k om u n ik aty : lotn iczo  m eteoro log iczn y , P„ A T .. p o ­
l ic y jn y , sportow y , oraz nadprogram ; godz. 22.36— 
23.30: T ransm isja  m uzyki tan eczn e j,- ---

pjoznań, Godz. 12^5rrU: „K a n o e r fc  orkifiatiy
w ojsk ow ej.; g od 2. 13: W przerw ie  k oncertow ej- n o to ­
wania k g fo łd y  zbożow o tow arr/w ej; gódz. 14:* N otow a­
n ia  g ie łd y . p jo o ie ż n e j; god z  17-jl7 45: P rogram  dla 
d z iec i; god z  . 17.45— 19; Pransiyiisia z kaw iarn i „W ie l- 
k on o la n k a "; godz. 19— 1̂9 10: N adprogram ; godz. 19.16— 
19.35: 23-cia łekcia  jezykn  fra n cu sk ieg o , w j kłada p. 
Om er N eveu x: godz 19.35—20: O dczyt n. t. „N a w oże­
nie w iosen n e" w ygł. p. K T en d er ; godz. 20—20.20: 
K om un ik aty  gosp od arcze : godz. 26.20: K om unik at m e­
te o ro log iczn y : god z . 20.36—22: K oncert f irm y  ..P hi 
lip s " w w ykonaniu  zespóln kam eraln ego TL P. P ro f. 
F ranciszek  Lu kasie wic/, (fo rtep ian ). Tadeusz Szu lc 
(skrzyp .), J n lja n  S przys ew ki (w iolnnejm la): godz. 
22—22.20: S ygn a ł czasu. Nowi »y z P ow szechn ej W y ­
staw y K r a jo w e j w r. 1929; gmlz. 22 30—24: T ransm i­
s ja  m uzyki tanecznej z w iniarn i ..P a la is  R o y a l" .

HuKnrg i siluKa.
Udostępnienie dla puDlicznoici 

cennych zbiorów dzieł sztuki.
W jraler" ihTótewakięj A,kAdemji sżtak" 

w  Bmrlinżtoin House w  Lond-Tiie w sta w io n o  
63 arcydzieła w.ialkiich mistrzów, przedsta­
w iające wamość z górą pół miiljona funtów 
czte.rlingów. ftenny ten zbiór stanowił do 
niedawna własność pryw atną zmariego lorda 
IveaiEli‘a, a obecnie, na m ocy zaipisu, uozy- 
nionęgo przez IveaKh‘a, .stanowi własność 
narodu angielsktego. Zbiór wystawiono na wi­
dok publiczny.

OTWARCIE W YSTAWY PRAC PROF. T. 
PRUSZKOWSBIEGO W  NOWYM LOKALU 
W YSTAWOWYM Z. Z. A. P. Dnia 19 b. m
0 godz. 12 w  południe, w  lokalu w ystaw o­
wym przy ul. Nerwy Świat nr. 12, odbyła się 
podwójna uroczystość: otwarcie nowego lo­
kalu wi stawowego Związku Zaw odow ego Ar­
tystów-Plastyków, oraz wernisaż pierwszej 
w tym  lokalu wystawy prac prof. Tadeusza 
Prusakowsikiiego. Otwarcia lokalu i w ystaw y 
dokonał w zastępstwie ministra W . R. i 0 . P 
Doihruukitgo, dyrektor departamentu kultury
1 sztuki, p. Skotnicki. W ielki lokal wystawo­
w y  w ypełniło 80 prac prof. Pruszkowskiego, 
przeważnie z lat ostatnich.

WYSTĘPY STEPANJI MH.LEROWEJ 
W  PA RYŻU. W tych dniach odbył się w  Pa­
ryżu koncert śpiewacki, p. Stefamjd Miliero- 
wej, która przed przepełnioną sałą wykonała 
szereg pieśni: Moniuszki, Szym anowskiego, 
W ieniawskiego, Karłowicza, Niewiadomskiego 
i Szoipskiego. P. Miilierowa, która przybyła 
do Paryża na szereg występów , ma zamiar 
pośw ięcić się w yłącznie propagowaniu pieśni 
polskiej i utworów nowoczesnych kom pozy­
torów polskich.

OTWARCIE KURSU JĘZYKA l LITERA­
TURY POLSKIEJ W  LILLE. W obecności 
radcy ambasady polskiej w  Paryżu, Neuma­
na, radcy emigracyjnego ambacady Lisiewi-
cza., detegaita Towarzystwa francusko-polskie­
go departamentu Nord de Momtfordn, konsula 
polskiego w Lilie Gawrońskiego, prefekta de­
partamentu Nord Hudelo, -aktora Chatelet,

B i l e l  ś o s T w d o r c i g
raszystowsKle p^ńsjwo 

horporacyjne.
W iele czyta się i słyszy w  ostatnich latach 

o faszyzmie i organizacji państwa faszystow­
skiego we W łoszech, mało kto jednak w  ogól­
n ych  zarysach zdaje sobie sprawę, na czem  
polegają odrębne cechy faszystowskiej organi­
zacji państwowej, jakie jest jej podłoże i stru­
ktura wewnętrzna. Otóż podstawą państwowej 
organizacji faszystowskiej oanośnie do dziedzi­
ny gospodarczej, stanowiącej właśnie trzon za­
gadnień państw owych we W łoszech, jest słyn­
na „Carta del Lavoro“ , w  której przedstawio­
ny  jest socjalno-gospodarczy program faszy­
zmu, polegający na tworzeniu t. zw . państwa 
korporacyjnego.

Jeżeli pragnie się sądzić iaszystowsin ruch 
we Włoszech w  sposób naileżyty, to trzeba 
zdać sobie sprawę, że jest on reakcją przeciw-

obecnie na ukończeniu. Ponad lemi syndyka­
tami wznosi sie insłytucja t. zw. Korporacji, 
które stanowią w łaściw y nowy twór faszy­
stowskiej organizacji gospodarczej i których 
rozbudowa, obecnie jest w toku. Skiadają się 
one z delegatów pracownikJw i pracodawców 
i tworzą rodzaj zrzeszenia pracy, zadan e ich 
polega na likwidowanie zatargów na tle pracy, 
pom.ędzy związkann, na popieraniu inicjatywy 
mającej na celn lepszą organizację prrdnkcjl, 
organizawanie pośrednictwa pracy, regulowa­
nia stosunków wśród praktyKauiów. Te pan  te- 
tyczne korporacje są poprostu organami władz 
państwowych, a bezpośrednio podlegają one 
utworzonemu w marcu br ministertswn krnpo- 
racji. Koszta utezymania korporacji ciążą na 
państwie, tak jmk piezydenci Korporacji rnia-' 
nowami są dekretem ministerialnym. Każda 
korporacja w yłania ze siebie parytetyczne kon­
sylium, z których znowu delegowani są człon ­
kowie do najw yższej instancji gospodarczej

ko prądom kom unistycznym , że jego podłoże Rady Narodowej Korporacji „Gonsiglio Natio
ma charakter przedbnszyskieui gospodaiczy
Po uchw yceniu w ładzy politycznej potrzeba 
było dość długiego okresu czasu, by faszyzm  
byt w stanie przystąpić do swego w łaściwego 
/.adania —  reformy gospodarczego i socjalnego 
życia narodu.

Myślą przewodnią tej reform y, jest usunię­
cie walki klas, zjcdiiuozenib wszelkich pracuią- 
r-ych, twórczych sil narodn w  imię interesu 
całego społeczeństwa. Teoretyczne podłoże 
znaleźć może faszyzm  w  jednej z nowszych 
szkół ekonom icznych, zdobyw ających  coraz 
większe powodzenie, a propagujących idee t- 
zw. solidarystyczne.

Otóż podstawową zasadą faszyzm u jest 
-stwierdzenie, że przeciwstawianie się wrogie 
kapitału i pracy jest sztuczne i demagogiczne. 
\\T ■"zeczywistości piaca jest obowiązkiem »po- 
leczuym, Jednakowo ciążącym na pracowni­
ku, jak na przedsiębiorcy. Jedynie tylko w ów ­
czas będzie można osiągnąć dobrobyt jedno­
stek i potęgę narodu, jeżeli oba czyn-niki przy­
jaźnie -ze sobą współpracując, bez w zajem nych 
stairć, będą w spólnie' dążyć do rozwoju goapc- 
darczegc > Oto teoretyczna podstawa: koncepcji 
państwa korporacyjnego.

'„Carta del Lavoiro“  na pierwsze miejsce w y ­
suwa w  działalności gospodarczej inicjatywę 
prywatną, uważając, że jest to najskuteczniej­
szy i najpożyteczniejszy środek, jaki może być 
użyty do podniesienia -gospodarczego narodu, 
jednakże ponieważ wszeLkie funkcje gospodar­
cze  są w  myśl idei faszystowskiej funkcjami 
narodowem l, pTzeto przedsiębiorca iest za nie 
wobec państwa odpowiedzialnym. Interwencja 
zo strony państwa w  procesy gospodarcze mo­
że tylko w ów czas nastąjpić, o ile zawiedzie pry- 
w afna inicjatywa, względnie w ym agać tegc 
będą interesy pańshra.

Na tych teoretycznych przesłankach oparta 
jest konstrukcja państwa korporacyjnego. W o- 
becnem stadjum budowa tego systemu mniej- 
w ięcej została ukończona do połowy. Niższe 
jednostki poastawowe dla tej Konstrukcji sta­
nowię syndykaty pracowników i pracodaw­
ców. Tc właśnie jest charakterystycznym  mo­
mentem o-ospodarczego państwa faszystowskie­
go, że jest ono bilateralnym , dwustronnym, 
stworzonym  przez parytetyczne zupełnie rów ­
nouprawnione syndykaty pracowników i pra- 
f '"dawców, które musizą być obowiąziująco za­
kładane. Tylko takie syndykaty obejm ujące 
pracowników i pracodaw ców  pewnej gałęzi 
w ytw órczości i uznane przez państwo, mają 
prawo zawierać zbiorowe um owy pracy, które 
następnie obowiązują w  tym dziale produkcji. 
Posiada to doniosłe znaczenie ze względu na 
m ający być  w  przyszłości z tych syndykatów 
utworzony parlament. ’ W szystkie te prawa 
przysługują w yłącznie państwowo uznanym , a 
w ięc faszystowskim związkom, względnie syn­
dykatom, w-brew pozornej w olności tworzenia 
(zawodowych organizacyj.

Państwo Korporacyjne, tak jak ono obecnie 
jest rozbudowane, "Klada się z 8 wielkich zrze- 
izeń, a to z 6 dla pracodaw ców  w  przem y­

śle, rolnictwie, handi-u, komunikacji lądowej i 
rzecznej, komunikacji morskie' i okrętowej, w 
bankach, dalej zrzeszenia prac ow i ików i spe­
cjalnego związku zajętych w  komun ikucji 
morskiej i powietrznej Rzem ieślnicy zaliczeni 
stą do związku przemysłowego, pracujący in­
telektualnie do związku pracujących intelek­
tualnie, stanowiącego czołow e zrzeszenie kon­
federacji pracowników 

Cała ta organizacja sy-ndykalistyczna jest

nale delle Corporazioni". W  Radzie tej biorą 
udział nietytko przedstawiciele korporacń, lecz 
również zastępcy w ładz centralnych, przrde- 
wszys-ikiem gospodaw zych i w ybitni członko­
wie partji faszystowskiej. W  ten sposób ma 
być połączony etyczny i ekonomiczny pierwia­
stek . znaleziony kontra.^ pomiędzy 'władzami, 
a zawodowemu zastępstwami.

Jeżeli chod-zi o przedstawienie Ujemnych 
stron tego system-u to polegają one przude- 
wszystk.em  na biurokratyzacjt życia gospodar­
c z e j  i zbytniem zcenhalizowanin, którego 
podłoża szukać należy w  momentach natury 
politycznej, g-dyż faszyzm  pragnie obok czy ­
sto polityczno-m ilitarystycanych organizacyi, 
posiadać również gospodarcze organizacje. W  
dalszym ciągu skomplikowana jest kwTestja per­
sonalna, obsadzania kierowniczych stanowisk 
g-dyż i tu momenty pohtyczne grają rolę do­
m inującą, a jednostki politycznie na to stano^ 
wisko wskazane, przeważnie nie wykazują 
dostatecznej znajom ości życia gospodarczego.

Niemnie, nie możm? zaprzeczyć, że samo 
podłoże teoretyczne i ideologiczne tej koncepcji 
jest goanem pochw ały. Rów nież me m-ożna 
przesądzać zgóry ujemnego w yniku faszystow ­
skiego eksperymentu gospodarczego. Podobne 
PTądy, jak panujące we W łoszech w  dziedzinie 
gospodarczej objawiają się na całym  świecie, 
a dążenie do ograniczenia do minimuir szko­
dliwej i przeważnif bezużytecznej walki klas 
przez stworzenie instancji arbitrażowych, z-ło- 
żonvch  z przedstawicieli obu obozów, ■wzglę­
dnie betzpośrednio nie zainteresowanych przy­
biera wszędzu na siłę Również idea stworze­
nia parlamentu gospodarczego, zdobywa sobie 
coraz powszechniej byt i istnieją już całkiem  
kon-Lrotne próby realizacji tych projektów. —  
W szystko to jest całkiem  norm alnym i zdro­
w ym  ruchem  reakcyjnym , urzec iw ko jedno­
stronnemu, tendencyjnemu politycznie zabar­
wionemu punktowi widzenia, z jakiego rozpa­
trywano dc niedawna zagadnienia gospodar­
cze. Jest to jeden i przejawów budzącego sie 
zrozumienia wśród sfer gospodarczych i ro­
botniczych o konń cznoici zgodnej współpracy,' 
czem u w  ideologji ekonomicznej nadano w spo­
mnianą już nazwę solidaryzmu.

Nie jest to w ięc prąd odosobniony, lokalny, 
lecz prąd ogólnoświatowy, w yrosły  z odm ien­
nego ukształtowania się v  -unitów gospodi r- 
czy-ch w lalach powojem  i, z przykrych do­
świadczeń poczynionycn w  życiu gospodar- 
czem  przv stosowaniu zbyt daleko idącego libe­
ralizmu gospodarczego, jednako wrogo usposo­
biony dla krańcowego kapitalizmu, jak dla 
krańcowego socjalizmu. Z tego punktu w idze­
nia rozpatrywany taszystowski eksperyment 
gospodarczy Sianowi najwyższy realny, u- 
''L.wytr'" wykwit tej ideologji gospodarczej. —  
Alożb eksperyment ten okaże się zbyt daleko 
posunięty, w  bardzo wielu punktach w adliw y 
i niedostosowany do rzeczyw istych  potrzeb ży­
cia gospodarczego, może nawet w ady jego bę­
dą tak wielkie, że nie utrzym a się on, to je­
dnak przypisać to będzie m ożna specyficz­
nym waru-nkoia lokalnym , wśród takich w y ­
rósł, w  atmosferze politycznej, bądź co  bądź 
■niezd-owej. Niemniej jediriak warto jest bliżej 
zaznajnrr.ić się z tym eksperymentem i zbadać 
bliże; jego strukturę, bo kio wie, czy  nie sta­
nowi on poprzednika tego systemu socjalno- 
gospoóairczego, który po wielu lalach nie sta­
nie się systemem ogólnie panującym na świe­
c i0, nie rozwiąże tak obecnie drażliwego i za­
sadniczego problemu, w alk. pracy i kapitału.

-o§o-

Co nam daie umowa drzewnaz Niemcami?
(Telefonem od naszeqo knresprmdpnta).
Warszawa, 2? listopada. W s czwartek albo 

w piątek bież tygodnia uastapi w Warszawie 
podpisanie umowy emigracyjnej polsko-nie­
mieckiej, paratowanej w połowie bm. w  Ber­
linie. Natomiast —  jak się dowiadujemy —

parafowanie nmowy z Niemcami w sprawie wy 
wozi polskiego drzewa nastąpi jutro, ale w  
Berlinie.

Umowa przew duje korzystne dli naszego 
przemysłu drzewnego o*warcip granicy nie­
mieckiej dla w yw ozu jednego miliona metrów 
knbicznych Dolskiego drzewa przetartego.
Opłacamy to jednak ujemnem dla naszej go-



N O W A  R E F O R M A

spodarki drzewnej zniesieniem polskiego cla 
wywozowego na 2 mii. m. knb. okrąglaków
R protokule dodatkowym zobowiązuje się Pol­
ska do mcprzeszkadzania w yw ozow i drzewa 
■polskiego do Niemiec np. przez podwyższa­
nie taryfy kolejowej, czy opłat kolejowych.

Warszawa, 21 listopada (PAT). W edług o- 
bliczeii głównego urzędu statystycznego bi­
lans handlowy na październik 1927 przed­
stawia się następująco’ Przywieziono ogółem 
883 439 ton warlnści 200181 tys. z ł ,  wywie 
ziono zaś 1,993 261 ton wartości 237 103 tys. 
zł. W przeliczeniu na franki złote wartość 
przywnzu wynosi 151.149 tys fr. zł. Wartość 
w yw ozu 137 742 tys. fr. zt Bierne saldo bil. 
handlowego wyniesie więc 23 07S lys. zl. 
czyli 13.407 tys. fr. zł. Dane powyższe wyka­
zują znaczny wzrósł obrotów handlowych. 
W  porównaniu za wrzesień wartość przyw o­
zu zwiększyła się o 24 055 tys. fr. zł., war­
tość w yw ozu o 18.635 tys. fr. zł.

-  — o§o---------

Kronika eko n o m iczn a.
STAN ZśSJEWÓW OZIMYCH. Zasiewy je­

sienne zostały wszędzie ostatecznie zakoń­
czone. ^ s ch o d zą ce  ozim iny przedstawiają się 
naogół zupełnie dobrze, z wyjątkiem Poznań­
skiego i W ileńszczyzny.

ANKIETA W  SPRAWIE MINIMUM PŁAC.
Min pracy przystąpiło do opracowywania od­
powiedzi na ankietę międzynarodowego biura 
pracy w sprawie minimum płac Odpowiednie 
kwestjonarjusze zostały rozesłane do organi- 
zacy j robotniczych i organizacyj pracodaw­
ców , celem zapoznania się z ich stanowi­
skiem.

zim owy połów łososi. Połów wątłuszczy .dor­
szy) i pomichli w porównaniu z wrześniem 
zm niejszył się dwukrotnie, n a to n T ia s t  połów 
ryb słodkowodnych spadł sześciokrotnie.

W połowach październikowych brało u- 
dział około 100 rybaków na 65 kutrach moto­
rowych i 290 łodziach motorowych i żaglo­
w ych Ogólny połów w październiku wynosił 
około 242 tys. kg , wartości 360 000 zł , co w 
porównaniu z wrześniem wykazuje spadek

połowu o 60 000 kg., wartości 5u juO zł. —  
Zmniejszenie to przypisać należy głównie 
spadkowi połowu śledzi.

W ędzarnie na Helu pracowały bardzo do­
brze: przerobiły 66 00 kg surowca i w ysłały 
do różnych miast 35 000 kg. towaru gotowe­
go Do portu helskiego przybyło kilka kutrów 
duńskich z żywem i wątłuszczami w ilości 50 
tysięcy kg. Na tych samych kutrach w yw ie­
ziono do Danji 15 000 kg żyw ych węgorzy.

Zerwanie stosunków SDortowych
między austrjackim a czeskim Związkiem pitki nożnej.

POLSKA NA MIĘDZYNARODOWEJ WYSTA  
WIE TURYSTYCZNEJ W  CHICAGO. Z inicja­
tyw y i staraniem izby handlowej polsko-ame­
rykańskiej, na tegorocznej międzynarodowej 
■wystawie turystycznej w  Chicago, która od­
będzie się w  końcu listopada r. b., będzie 
urządzony oddział polski.

Jest to jeden z pierwszych kroków Polski o 
znaczeniu propagandowem dla turystyki ame­
rykańskiej w  Polsce.

OSTROŻNIE Z ZAGRANICZNEMI FIRMA­
MI. Rozw ijający się pomyślnie handel polski 
zagranicą, w  szczególności optymizm w tym 
kierunku po zaciągnięciu przez Polskę pożycz­
ki zagranicznej, ściągnął uwagę szeregu nie­
znanych  firm zagranicznych, które zarzucają 
poszczególne firmy polskie ofertami. W obec te­
go konsulaty na podstawie niejednego smut­
nego doświadczenia ostrzegają zainteresowane 
firmy polskie przed mogącemi narazić je na 
etraty nieznanem i firmami zagranieznemi, o 
których powinno się w  interesie w łasnym  za­
sięgać inrormacyj w  specjalnych koncesjono­
w an ych  biurach inform acyjnych lub za po­
średnictwem polskich placówek konsularnych, 
które chętnie udzielają inform acyj takich.

ZAMIERZONE OTWORZENIE 12 NOWYCH 
PLACÓWEK KONSULARNYCH. W Min. Spr. 
Zagr. rozważana jest sprawa utworzenia sze­
regu now ych placówek konsularnych. Ogółem 
utw orzonych będzie około 12 now ych konsu­
latów , m. in. w  Egipcie, Meksyku, Chinach 
oraz w  szeregu państw południowo-am erykań­
skich.

EKSPORT TOWARÓW BAWEŁNIANYCH 
Z POLSKI. W pierwszych trzech kwartałach 
r. b. w yw ieziono 5566 t. przędzy i tkanin ba­
w ełn ianych . W tym sam ym  czasie importowa­
no 57.805 tonn bawełny oraz 2.420 tonn przę­
dzy bawełnianej. Przypuszczając, że przy prze­
róbce bawełny otrzymuje się średnio 87 proc 
przędzy obliczym y, iż wyżej wym ieniona ilość 
baw ełny surowej odpowiada mniej w ięcej 
51.000 t. przędzy, dodając zaś do tego w w óz 
przędzy, otrzymam y jako liczbę szacunkową, 
produkcji w pow yższym  okresie 53 tys. t.

Jak w idać z powyższego, eksport w yrobów  
baw ełnianych  w ynosi przeszło 10 procent ca ł­
kowitej produkcji.

W porównaniu z tym samym okresem r. ub. 
w zrósł eksport tkanin baw ełnianych o 2981 t. 
na 4338 t., zm alał natomiast w yw óz przędzy 
z 2074 t. na 1238 t. W artość łączna eksportu 
przędzy i tkanin w zrosła z 24,355.000 fran­
ków złotych w  roku ub. na 28,450.000 fr. złot. 
w  roku bieżącym . Jeszcze bardziej wzrósł je­
dnak import tych artykułów, a mianowicie z 
19,013 000 w r. ub. na 34,870.000 fr. złot. 
w  r. b. W obec "tego w  r ub. w ynosiło saldo 
dodatnie w pozycji wyrobów baw ełnianych bi­
lansu handlowego 5,342.000 franków, w  r. b. 
zaś saldo ujemne 6,620 000 fr. złotych.

W stosunku do wartości catego w yw ozu  pol­
skiego w pierwszych (rzęch kwartałach r. b., 
który osiągnął wysokość 1 062.122 000 franków 
zł udział w yw ozu półfabrykatów i fabrykatów 
baw ełnianych w  wym ienionej wyżej wysoko­
ści 28,450 000 fr. zł. wynosi 2.7 procent.

RYBOŁÓSTWO MORSUE W “ ItD  RFR- 
NIKU. Silne wiatry i duża fala w  październi­
ku nie pozwoliły na stałe uprawianie poło­
w ów  na polskiem w ybrzeżu morskiem, to też 
rybacy łow ili tylko w ciągu fil dni spokoj­
nych. Z tego powodu zm niejszył się połów 
fląder, trmbardziej, że pora połowu tej ryby 
już się kończy Połow y węgorza zakończono 
w połowie października Śledzie po odbyciu 
tarła odpłynęły od brzegów i p ob w y  zm niej­
szyły się znacznie. Ukazały się natomiast 
pierwsze ław ice szprotów, ponadto rozpoczęto

Swego czasu donieśliśmy obszernie o eksce 
sach, jakie miały miejsce w Wiedniu po me­
czu Rapid— Sparta, w wyniku którego ta o- 
statnia zdobyta puhar środkowo-europejski, 
w ygryw ając różnicą tylko bramek w ostatecz­
nej klasyfikacji. Cała prasa czeska bardzo ob­
szernie opisywała zajścia, jakie rozgrywały się 
bezpośrednio po tych zawodach, po ukończe­
niu których ofiarą padli poturbowani gracze 
czescy, oraz towarzyszący im zw olennicy klu­
bu, przybyli z Pragi. Niektóre pisma czeskie 
dopatrywały się nawet i politycznej strony w 
tych ekscesach i nadawały takież zabarwie­
nie artykułom swym , domagającym- się boj­
kotu Wiednia.

W niektórych dziennikach ukazało się na­
wet odpowiednie „m em orandum " podpisane 
przez 73 osoby, (które towarzyszyły Sparcie 
w podróży do W iednia i po meczu), w zyw a­
jące również do bojkotowania wiedeńskiego 
sportu.

Zajściam i temi zajęło się ostatnie posiedze­
nie zarządu klubowego Sparty. na którem za ­
padła uchw ała, w myśl której żaden gracz 
Sparty nie może się pokazać na boisku w ie- 
deriskieni w  ciągu roku 1928. Zarząd Sparty 
w  swej enuncjacji podkreśla, iż wypadki te

niu wprawdzie nie zerwanie stosunków z Au­
strjackim Związkiem piłkarskim, ale zato w y ­
dal zakaz swym graczom rozgrywania jakich­
kolwiek zawodów na boiskach wiedeńskich.
((stateczną decyzję w tej sprawie poweźmie 
walne zgromadzenie związku czeskiego w dn. 
13 grudnia b. r.

nicznym tennistą" trenował przez dłuższy czas 
Lacoste, dochodząc ostatecznie do perfekcji Łak, 
że nie było piłki, którejhy nie mógt odbić

NASI KAWALERZYŚC1 PO POWROCIE Z 
AMERYKI ZOSTANA UROCZYŚCIE POWI. 
TANI. Po odniesieniu licznych triumfów na 
wielkich, międzynarodowych konkursach hip­
picznych w Nowy Jorku, zw ycięzcy przedsta­
wiciele naszej kawalerji w osobach: pp’ k.
Rómmla, rtm. Antoniewicza i por. Starnaw­
skiego —  wracają do kraju Okręt „R ocham - 
beau". na którym odbywają podróż powrotną, 
przybędzie do Hawru d 24 b. m , t. j. w naj­
bliższy czwartek. W W arszawie można ich 
oczekiw ać 26 lub 27 b. m.

W arszawa zgotuje im entuzjastyczne przy­
jęcie. Zainicjowana przez szereg organizacyj 
sportowych akcja uroczystego powitania, za­
tacza coraz szersze kręgi. Obecnie toczą się 
narady z przedstawicielami M S Wojsk, i M. 

i S. Zagr. nad koordynacją zamierzeń i ułoże- 
! niem wspólnego programu. Komitet przyję­
cia jest w stadjum organizacji W skład ko­
mitetu, między innymi, wchodzić będą do­
wódcy form acyj macierzystych wszystkich 
trzech członków tegorocznej drużyny.

Przeciw temu oczyw iście zareagowała bar­
dzo ostro prasa wiedeńska, podkreślając, iż 
sama Sparta nie cieszy sie dobra opinją w ca­
łym świecie, że jest klubem znanym ze swej 
ostrej i bezwzg'ędnej gry. że gracz Perner (któ­
ry przyczynił się swą ostrą grą w  Wied.niu 
do sprowokowania ekscesów), byl nawet za- 
snspendowany w Ameryce (gdzie nie gra się 
w rękawiczkach) za brutalność i był już bo­
haterem wielu niesławnych afer tak w kraju 
jak i zagranicą.

Równocześnie zaś Austrjacki Związek Piłki 
nożnej uchw alił na specjalnie zwołanem po­
siedzeniu wyrazić ubolewanie wszystkim tym, 
którzy radli oiiara tych zajść i przedsięwziąć 
środki, któreby uniemożliwiały na przyszłość 
podobne ekscesy, między innemi zastanawiano 
się nad zaprowadzeniem ostrzejszej kontroli 
policyjnej, zabezpieczeniem w yjścia na boisko

WĘGIERSKI ARYSTOKRATA KAPITANEM 
DRUŻYNY PIŁKARSKIEJ, . l e d n e j  n i e d z i e l i  Bu-

są już nie pierwsze, i że gdacze Sparty, oraz oraz drogi powrotnej do szatni, tak dla gra 
przybyli z ndą zw olennicy, zostali po raz dru- j czy, jak i dla sędziego i t. d. Skoro jednak 
gi na meczu z Rapidem, podobnie jak pierw-| takie stanowisko władz sportowych Wiednia 
szy raz, na zawodach z Admirą obrażeni ? nie doprowadziło do zażegnania konfliktu mię-
że odpowiednie w ładze sportowe Wiednia nie 
przedsięwzięły uprzednio żadnych przeciwko 
temu środków. Zdaniem zarządu Sparty, obra 
za ta dotknęła Spartę. jako reprezentantkę spor­
tu czeskiego i że temi zajściami może się czuć 
dotknięty i cały naród czeski (!).

Równocześnie zarząd Sparty skierował do 
zarządu Czeskosłowackiego Związku Piłki Noż­
nej pismo z prośbą, aby graczy jej nie desy 
gnowano do zawodów  m iędzypaństwowych, 
które się odbędą na terenie wiedeńskim.

# •

Represje ze strony czeskiego piłkarstwa po­
szły jeszcze dalej, gdyż zarząd czeskiego zw iąz­
ku piłki nożnej uchw alił na swem posiedze-

dzy W iedniem a Pragą,

NAWZAJEM
CZECHOSŁO-

AUSTRJA ODPOWIEDZIAŁA 
BOJKOTEM NA REPRESJE 

WACJI.
M ianowicie w dn 21 b. m Austrjacki Zw ią­

zek piłkarski odpowiedział na represje cze­
skie nawzajem takim sam ym  zakazem w  sto­
sunku do swoich drużyn. Oznacza to niemal 
zerwanie stosunków sportowych między oby­
dwoma Związkami i drużyny obu związków 
nie będą mogły, rozgrywać zawędów sporto­
w ych  ani w Wiedniu ani w Pradze. W  myśl 
powyższego projektowany przez. drużynę wie­
deńską Slovan wyjazd z początkiem grudnia 
do Pragi nie dojdzie już do skutku.

-o§o-

Kronika sportowa.

ROZŁAM W  PIŁKARSTWIE POWSTAŁ 
TAKŻE W  HISZPANJI. W pierwszej połowie 
b. m. powstały równocześnie jednego^dnia 3 
związki piłkarskie i nie zanosi się przynaj 
mniej narazie na szybkie zlikwidowanie roz­
łamu. Przynajmniej polskie piłkarstwo nie jest 
już pod tym względem osamotnione.

POLSCY AKADEMICY ZAPROSZENI NA 
ZIMOWE IGRZYSKA. AKADEMICKIE. Centra­
la A. Z. S.-ów w W arszawie otrzymała zapro­
szenie na udział w  zim owych igrzyskach aka­
demickich, które odbędą się w  Cortina d‘ Am- 
pezzo w dniach od 22 do 29 lutego 1928, a

w ięc bezjoośrednio po olimpijskich igrzyskach 
zim ow ych (St. Morilz I I — 19 lutego 1928).

TRENINGOWĄ MASZYNĘ DO „SERWO- 
W AN IA" w tenisie w ykoncypow ał słynny La­
coste. Licząc się z tem, że będzie musiał sto­
czyć bój z Tildenem, którego serwis jest nie­
byw ale ostry i jedyny w swoim rodzaju —  
Lacoste obserwował bacznie system swego gro­
źnego przeciwnika; udało się wreszcie Fran­
cuzow i skonstruować maszynę, która podaje 
piłki równie ostre i zupełnie identyczne z 
„bom bam i" Tildena, nie robiąc ani razu błę­
dów. M aszyna ta posiada motor elektryczny 
i może w yrzucać dziesięć piłek bez przerwy, 
lub też, naturalnie mniejszą iiość w  dowolne 
rogi danego kwadratu. Z  pow yższym  „m echa-

dapeszt doczekał się niebywałej niespodzian­
k i .  Na wielkiem boisku pitki nożnej wystąpił 
po ra.z pierwszy arystokrata, jako dowódca dru- 

i  żyny. Był nim hrabia Aleksander Festetics, 
były rotmistrz pułku huzarów, potem Minister 
Obrony Krajowej, pan na 30.000 morgach naj­

le p sze j ziemi ornej Hrabia zamieszkuje zamek 
i Degh, w którym znajduje się znana i poza 
granicami Węgier bibljoteka i niemniej słyn­
na galerja obrazów. W tym to maja.tku urzą­
dził hr Festetics boisko i na niem w yćw iczy ł 
drużynę'złożoną z młodych wieśniaków Obec­
nie z w yborow ą drużyną wyruszył do Buda­
pesztu na mecz. Hr. Festetics sam dowodził 
i odniósł zw ycięstw o w stosunku 7.3. Mecz 
ten zaszczycił swą obecnością cały świat ary­
stokratyczny węgierski: W im pffenowie, Feste- 
tics‘e, Gzekonics‘e, Andrassy i Apponyi. Hr. Fes 
tetics miał w swej drużynie dwóch swych sy­
nów, którzy zaliczają się do rzędu bardzo 
dobrych graczy. Na liczne gorące życzenia, 
jakie mu składano, hr. Festetics odrzekł;

—  Piłka nożna jest sportem demokratycz­
nym, dlatego pokochałem ten sport, który jest 
tani i dla wszystkich dostępny.

A przecież są tacy, którzy twierdzą, że W ę­
gry nie są krajem demokratycznym.

MECZ PRZY 7 STOPNIACH ZIMNA GRO- 
MADZI 70 000 W IDZÓW . W numerze ponie­
działkowym  zamieściliśm y krótką notatkę o. 
wyniku zawodów  międzypaństwowych Holan- 

| dja— Niemcy 2:2 . Zaw ody te, jak donieśliśm y, 
odbyły się w Kolonii i zgromadziły one re­
kordową ilość w idzów  w Niem czech na me­
czach m iędzypaństwowych, bo 70.000 w idzów, 
którzy mimo 7-m io stopniowego mrozu z nie­
zw ykłą emocją śledzili przebieg tych zawo­
dów. Był to jeden z m eczów, organizowa­
nych przez Holenderski Związek piłki nożnej, 
mający na celu odpowiednie przygotowanie 
holenderskiej drużyny reprezentacyjnej do 
Olimpiady. Ze względu na to, iż siedzibą Olim­
piady jest Amsterdam, stolica Holandji, zależy 
przeto ogromnie Holendrony aby ich drużyna 
odegrała wybitną rolę y  olimpijskim turnieju 
piłkarskim, który ściąga największe masy w i­
dzów.
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